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Rzad a związki zawodowe 


apowiedź, czy balon próbny? 


Nad. w klubie B.B.W.R. w Sejmie ; Polsce jest ogromnem złem i wyrzą- 


: osi? dłuższe przemówienie programo- 
a. Premjer Kozłowski. Poszczególne 
Piep tego przemówienia majdą czytelni- 
` Niej. Na tem miejscu przytaczamy u- 
Aj mowy, dotyczący związków  zawodo- 
ch, P. Kozłowski powiedział dosłownie: 

„Panowie wiecie, że jedyną po- 
Ważną formą organizacyj pracowni- 
czych są związki zawodowe, Ruch 
Zawodowy w Polsce rozbity jest je- 
dnak na kilka zwalczających się 
central, poza któremi istnieje wiele 
Awiązków, nie należących do  ża- 
dnej centrali, 
` Rozumiecie Panowie, jak- taki 
stan rzeczy ciąży fatalnie na kształ 
towaniu się stosunku warstw pra- 
cujących i do interesów państwa i 

organizacji i do interesów war- 
Sztątów pracy. Gorzej jeszcze: taki 
stan rzeczy demoralizuje psychikę 
Pracownika, 

Walka pomiędzy związkami o 
wpływ, o”rząd dusz — z koniecz- 
„Mości sięga ciągle do arsenału de- 

magogii. 

Niedość na tem. Taki stan rzeczy 
Psychicznie prostytuuje pracowni- 

a, zmusza go bowiem nieraz do za- 
Disywania się w szeregi związku 
obcego mu ideologicznie tylko dla- 
tego, że dany związek wi! danej 
branży uzyskał np. monopolistyczne 
stanowisko przy obsadzaniu wol- 

Stąd też ta ciągła płymność sto- 

Sunków  orgnizacyjnych, ta ciągła 
troską kierowników danego związ- 
U o taktyczne wygranie dla siebie 
każdego konfliktu. 
. Jeżeli do tego bez ogródek do- 
damy brak wyrobienia społecznego 
i brak poczucia odpowiedzialności 
U wielu sekretarzy związkowych, 
jeżeli dorzucimy wyraźne tendencje 
polityczne driałaczy opozycyjnych, 
Pracujących na terenie ruchu zawo- 
dowego — otrzymujemy, wyznać 
Muszę ponury obraz istniejących ma 
tym odcinku stosunków, 

A przecież w tym iwłaśnie chaosie 
Organizacyjnym wypadło nam mon- 
tować talk wałżny dla państwa apa- 
tat rozjemstwa, z tym chaosem za- 
Zębia się od początku do końca ca- 

nasze ustawodawstwo socjalne. 
jem od tego tematu, bo fak- 
przedstawienie  stostmków 
najlepiej podkreśla te trudności, z 
i się spotykamy u samego 
każdej próby naszego usta- 
a ochronnego. 
iecie Panowie może, że nie 
My kłądliśmy podwaliny ustaw, 
Które dziś nie zadowalają nikogo, 
k najmniej tych, w imię interesów 
tórych zostały wydane. 
_ Być może. Niemniej nie wolno 
mna zapominać, że jest naszym o- 
owiązkiem ustawodawstwo socjal- 
ae dostosować do potrzeb życia 
ak, jak my te potrzeby rozumiemy. 
_. Wydaje mi się, że zacząć należy 
Od stwierdzenia, Że bez wyraźnej i 
"ag owanej pomocy. państwa, 

a lat pracy najemnej długo jeszcze 

ar znajdzie dla siebie właściwych 

Tm organizacyjnych, a przez to 

Sia jeszcze w organiźmie Pań- 

„ wa nie będzie odgrywał tej roli, 

ła. a mu jest przeznaczona. 

dzy zrobiliśmy żadnego błędu, wy 

| diz cały nasz aparat opiekuń- 

jj zbudowany na  dotychczaso- 
wpł, ustawodawstwie, z domeny 

4 Ywów opozycji politycznej, To 

"w gpg być zrobione. Zrobimy je- 

> błąd, jeżeli obecny stan rzeczy 

* akg złbiurokratyzowania tego 

ratu pozostawimy nadal". (Pod- 
teślenia nasze. Red.). 
j A ss 
"żę rospo jer Kozłowski stwierdza, 
tcie ruchu zawodowego w 


t 
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dza wielkie szkody zarówno światu 
pracy jak i Państwu i produkcji. P. 
Kozłowski całkiem trafnie określa 
psychikę pracownika, zmuszonego do 
zapisywania się do oboego mu ideo” 
logicznie związku. Myśmy setki razy, 
to samo mówili i pisali, 

Szkoda tylko, że p. Kozłowski nie 
mówi kto. stosuje ten przymus, kto 
ma monopol na obsadzanie wolnych 
miejsc i t. d. Ale mniejsza o to — 
i tak wiemy. Wiemy też, że tenden- 
cje polityczne działaczy zawodowych, 
obozu „sanacyjnego” są mie (mniej| 
wyraźne — mówiąc językiem p. pre” 
mjera — niż tendencje działaczy 
opozycyjnych. 

Nie możemy się zgodzić z twier- 
dzeniem p. Kołowekiśić, że „pod- 
walimy” ustaw społecznych nie za- 
dowalają świata pracy. Tak nie jest. 
Ustawy o 8-godz. dniu pracy, o Ka- 
sach Chorych z 1919 r. i in, zadowa” 
lały i zadowalają świat pracy. Do- 
piero zmiany późniejsze tych ustaw, 
dopiero nowelizacje dokonane przez. 
obóz „sanacyjny” przyniosły nieza- 
dowołenie, które zresztą podziela o- 
becnie i p. Kozłowski, iak widać z 
jego ostrej krytyki ustawy scalenio- 


wej 5 ZW: 

Nie będziemy polemizować z twier 
dzeniem p. Kozłowskiego, że „sana- 
cja” nie popełniła błędu, „wyrywa” 
jąc cały nasz aparat opiekuńczy, 
zbudowany na dotychczasowem usta 
wodastwie, z domeny wpływów opo” 
zycji politycznej” (mowa tu chyba o 
Kasach Chorych). P. Kozłowski sam 
w następnem zdaniu skarży się na 
„pełne zbiurokratyzowanie aparatu". 
A skąd ono się wzięło, jeżeli nie 


Walki w Karyntji 

Dziennik bełgradzki „Wreme” za- 
mieszcza korespondencję swego przed- 
stawiciela z pogranicza  austrjackiego. 
Przedstawiciel dziennika stwierdza, że 
podczas całego dnia 31 lipca w Karyn- 
tji toczyły się krwawe walki pomidzy: 
hitlerowcami austrjackimi a wojskami 
nmządowemi. Po obu stronach są liczni 
zabici í ranrfńi. Wojska rządowe wypie- 
rają powstańców w kierunku granicy 
jugosłowiańskiej. 

W ciągu dwuch ostatnich dni prze- 
szło graniicę jugosłowiańską 350 hitle- 
rowców austrjackich, 

Ogólna liczba uciekinierów austrjac- 
kich w Jugosławj: wynosi około 1200 
fudzi. 

Wkońcu korespondent dziennika 
„Wreme" notuje pogłoskę, że w Karyntji 
zachodniej ruch rewolucyjny wzmógł 
się, W chwili obecnej mają się toczyć 
zacięte walki. Powstańcy pragną zająć 
Klagenfurt. (ATE). 


Sąd wojenny pracuje dalej 

Główny komendant akcji powstań- 
czej w Austrji, Paweł Hudl został od- 
stawiony ido aresztu sądu |kirajowego; 
gdzie stanie przed sądem wojennym. 

W ciągu tygodnia osądzonych będzie 
również 20-u głównych pomocników 
Hudla, których 1sazwiska ustalone zo- 
stały na podstawie zeznań aresztowa- 
nych. 


wskutek zniesienia samorządu w Ka- 
sach Chorych? 

Ale znaczenie polityczne wynurzeń 
p. Kozłowskiego tkwi w oświadcze” 
niu, że „sanacja" ma obowiązek do- 
stosować ustawodawstwo / społeczne 
do potrzeb życia, jak ona te potrze” 
by rozumie i że „bez pomocy Państ- 
wa świat pracy najemnej długo je” 
szcze nie znajdzie dla siebie właści- 
wych form organizacyjnych". 

Jest to —— jeśli nie zapowiedź— 
to balon próbny „upaństwowienia“ 
związków zawodowych, na wzór wło 
ski czy niemiecki, i 

Otóż zanim jeszcze „sanacja” przy 
szła na świat, zwiśzki zawodowe da- 
wały sobie radę bez pomocy Państ- 
wa i znalazły właściwe formy orga- 
nizacyjne. Klasowy ruch zawodowy 
w Europie liczy wiele dziesiątków 
lat i stanowi chlubną kartę w dzie- 
jach walki wyzwoleńczej klasy ro- 
botniczej. Główną cechą tego ruchu 
jest właśnie jego niezależność, 
a przedewszystkiem niezałeżność od 
władz państwowych, które w pew- 
nych wypadkach mogą odegrać rolę 
rozjemcy między kapitałem a pracą 
ale nie mogą — pod grozą likwida- 
cji ruchu robotniczego — przejąć 
funkcji organizacji zawodowych ka- 
pitału i pracy. 

Teraz rozumiemy, dlaczego p. Ko- 
złowski ubolewa nad rozbiciem 
związków zawodowych. 

Alle jak pogodzić zanowiedź czy 
balon próbny p. Kozłowskiego z je- 
go tak słusznem potępieniem przy” 
musu zapisywania się pracownika do 
związku obcego mu ideologicznie?! 


(imb). 
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Czy tow. Seitz zostanie 
wypuszczony z więzienia? 


W wiedeńskich kołach urzędowych 
omawiana jest sprawa wypuszczenia z 
więzienia byłego nadburmistrza Wie- 
dnia tow. Karola Seltza i kilku innych 
wybitnych przedstawicieli austrjackiej 
partji socjalistycznej. Ministerjum spra- 
wiedliwości otrzymało raport prokura- 
tury, wypowiadający się za uwolnie- 
niem uwięzionych za kaucją. W gre 
wchodzą były burmistrz Seitz, Danne- 
berg, towarzyszki Kroft i Postranecka 
oraz dowódcy Schutzbundu: generał 
Koerner, major Eifel i kapitan Loew. 

Decyzja w sprawie zwolnienia przy- 
wódców socjalistycznych spoczywa w 
ręku kanclerza dr. Schuschnigga. który 
jak wiadomo, jest jednocześnie mini- 
strem sprawiedliwości. (ATE). 


Stacja radiowa i dynamit 


U właściciela dóbr Moesbruck w Ka- 
ryntji, obywatela niemieckiego Voegeli- 
tza znaleziono kompletną stację nadaw 
czą, która funkcjonowała 25 lipca i w 
dniach następr.ych. Voegelitz zbiegł. 

U obywatela niemieckiego Wacker- 
bauera, zamieszkałego w Karyntji, zna- 
leziono 45 kg. amonitu. Wąckerbauer 
został aresztowany. (PAT). 

Wczoraj aresztowany został radca są 
du (krajowego dr. Wenger, Aresztowa- 
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Hindenburg umierający 


O godz. 8.30 rano ukazał się biuletyn 
c stanie zdrowia prezydenta Rzeszy 
Hindenburga, podpisany w imieniu pie- 
lęgnujących marszałka lekarzy przez 
prof, Sauerbrucha. Komunikat jest krót- 
ki i stwierdza, że pomimo, iż noc prze- 
szła spokojnie, prezydent traci siły. Puls 
słabnie. Temperatura nie jest podwyż- 
szona. 

Wieczorem ukazał się komunikat, że 
prezydent znajduje się w agonii. 

Powyższy komunikat wywołał wiel- 
kie zaniepokojenie w berlińskich kołach 
politycznych. 

W kołach dyplomatycznych omawiane 


są następstwa ewentualnej śmierci feld- 
marszałka Hindenburga, (ATE), 


Skonfiskowana notatka 


„Deutsche Ztg. , donosząc o ciężkim 
stanie zdrowia Hindenburga, zaopatrzy- 
ła wiadomość tę notatką, w której m. in. 
pisze: „Zbyłteczne jest stawiać jakiekol- 
wiek horoskopy co do ewemialnego na- 
stępcy. Partyjne państwo weimarskie 
jest rozbite. Losy. narodu niemieckiego 


zatem i każda decyzja spoczywają obec. 


nie w jednych rękach — w rękach Wo- 
dza”. 
„Deutsche Ztg.” natychmiast po opu- 


blikowaniu tej notatki została  skonfis- 
kowana, a wydawnictwa zakazano na 
przeciąg 8 dni. Redaktorowi odpowie" , 
dzialnemu odebrano legitymację praso- 
wą, (PAT). 


Wobec stale pogarszającego się stanu 
zdrowia prezydenta Rzeszy, kanclerz 
Hitler odleciał wczoraj przed południem 
samolotem do Neudeck. 


Kto zostaje następcą 


W myśl poprawki, przeprowadzonej 
w konstytucji niemieckiej 9 "grudnia 
1932 r. na wniosek hitlerowców prze- 
chodzi zastępstwo prezydenta Rzeszy w 
razie jego śmierci na prezesa Najwyż- 
szego Sądu Rzeszy w Lipsku. Obecnym 
prezesem Najwyższego Sądu Rzeszy jest 
dr. Bumke. 


Zaznaczyć jednak należy, że pełno- 
mocnictwa, udzielone gabinetowi Hitle- 
ra 24 marca 1933 r. upoważniają go do 
uchwalenia ustaw, zmieniających komsty 
tucję. Pełnomocnictwa te rozszerzone 
zastały nieograniczenie przez Reichstaś 
w dniu 30 stycznia w. b. Pełnomocnictwa 
te nie pozostaną najprawdópodobniej 
bez wpływu na uStanowieńie ewentual- 
nego zastępcy na stanowisku prezyden- 
ta Rzeszy. 


Rząd a obozy izolacvine - 


W: swem 'wczorajszem expose -p:,Koz- 
łowski złożył następujące oświadczenie 
w sprawie obozów izolacyjnych: 

„Cały szereg ekscesów i bójek, po- 
sługiwanie się pałka i rewolwerem ja- 
ko bronia walki politycznej, anarchi- 
zowanie życia politycznego przez po- 
szczególne, nieobliczalne w swem po- 
stępowaniu jednostki, gloryfikowanie 

gwałtu, — 


wszelkiego rodzaju aktów 
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Austrii po zamach 


stanu z dn. 25 lipca b. r., w którem dr. 
Wenger brać miał wybitny udział. 


Jak ginęli zamachowcy 


W części wczorajszego nakładu po- 
daliśmy wiadomość : o skazaniu na 
śmierć i powieszenie dwuch zamachow- 
ców na pałac kanclersk: w Wiedniu. 
Ponieważ prez. Miklas nie skorzystał 
z prawa łaski, więc w 3 godziny po 
wyroku zostali straceni. 

Pierwszy zawisnął na szubienicy Holz 
weber, a po nim Pianeta. Skazańcy za- 
chowali się spokojnie. Przed śmiercią 
wztieśl: okrzyk: „Heil Hitler!" 


O N a UEERETRE SOC GÓRZE NEI 


Rząd a powódź 


W swem przemówieniu w klubie B.B. 
W. R. p. Kozłowski powiedział o po- 
wodz!: co następuje: 

„Trudno sobie zdać sprawę z rozmia- 
rów spustoszenia, jakie powódź uczyni- 
ła. Są jednak one bardzo poważne. Bez 
przesady można chyba powiedzieć, że 
około 50 tys. rodzin zostało nią dot- 
kniętych. Ludziom tym przyjdziemy z 
pomocą, tak, jakeśmy szli w momencie 
katastrofy, „ale z pomocą również po- 
śpieszyć winno całe społeczeństwo”. 

Wyrika z tego, że niema mowy, aby 
Rząd przeznaczył w budżecie specjal- 
ną sumę na odbudowę zniszczeń $ za- 


nie to poozstaje w związku z zamachem | bezpieczenie od nowych powodzi. 


ZORRO OPIERA AG POPCORN NEPA EE ANA Z ERA DEPO ANAOP NI ĄCEE A AGORA NA OEKGP RCI 
Socjalizm znosi wyzysk człowieka pracuiącego 


i podział społeczeństwa na Klasy, na bogatych i 


na wyzyskiwanych i wyzyskujących. 


biednych, 


z WE W DO WA ZZ NO, 00 Ea O O A NE O 


co w sumie groziło zwyrodnieniem $y- 
cia społecznego w. Polsce, sabotáže, 
morderstwa i gwałty, prowadzone 
przez pewną część społeczności ukraiń 
_ skiej, - wreszcie „morderstwo Ministra 
_. Spraw, Wewnętrznych ś. p. Bronisła- 
wa. Pierackiego, dokonane przez Bojo- 
wą Organizację Ukraińską, zmusiły 
rząd do chwycenia się środków dotych 
czas niestosowanych. Dekret o miej- 
scach odosobnienia pozwala w sposób 


radykalny zlikwidować w zarodku 
wszelkie próby anarchji. W miejscu 
odosobnienia w Berezie Kartuzkiej 


znajdą się razem zagrażający bezpie- 
czeństwu publicznemu Ukraińcy, za- 
narchizowane elementy przeważnie ży- 
dowskie i pałkarze obozu narodowego. 
Surowy regulamin i pożyteczna dla 
Państwa praca przymusowa, są Środ- 
kami wychowawczemi, które elementy 
nie dostosowane do -zorganizowanego 
życia społecznego nauczą. właściwego 
stosunku do państwa, > 

Stwierdzam, że każdy przejaw bojów 
karskich poczynań lub" szerzenia a- 
narchji spowoduje odosobnienie zaka- 
żonej jednostki. Dotychczas umieszczo 
no w miejscu odosobnienia około 200 
jednostek”. 

Z oświadczenia tego wynika, że po- 
głoska o zwinięciu obozu w Berezie 
Kartuskiej, jest conajmniej przedwcze” 
sna. 


BE A PGC X NO EEE ONY 7 


Samorządy 


o większości opozycyjnej 
nie będą rozwiązane 


W swem przemówieniu wczorajszem 
p. Kozłowski m. r. oświadczył, że „w 
wyborach do rad miejskich, w nielicz- 
nych tylko miastach, “m. in. w Łodzi, 
większość uzyskała opozycja: Stoję na 
stanowisku, że w tych wypadkach opo- 
zycja winna wziąć odpowiedzialność za 
zarząd miastem į; wyciągnąć konsek- 
wencję ze zwycięstwa wyborczego”. 

Z tego wynikałoby, że o ile pro- 
testy wyborcze nie doprowadzą do no- 
wych wyborów — samorządy o .więk- 
szości opozycyjnej nie zostaną rozwią* 
zane. 


DE CAE TAE BEZ: SO zj GEJ 
Nędza nie zna wywcyasów, nie zna 
ich też walka robotników, 
_ Henryk de Man. 
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Atak p. Kozłowskiego na ustawę scaleniową 


W swej mowie wczorajszej wypowie- 
dziaał p. Kozłowski taką oto opinję o 
ustawie scaleniowej. 

Utrzymujemy ogromną instytucję, z 
której — trzeba prawdzie w oczy spoj- 
rzeć — nikt nie jest zadowolony. 

A przecież dopiero niedawno włoży- 
liśmy niemały wysiłek przy opracowa- 
niu i uzgodnieniu w Seimie t. zw. usta- 
wy scaleniowej. Miała ona nietylko usta 
wodawstwo ubezpieczeniowe zunifiko- 
wać, niteylko zaradzić powojennmu ban 
kructwu ubezpieczalni b. zaboru pru- 
skiego, nietylko wprowadzić ustawowe 
zabezpieczenie pensyjne na starość ro- 


NERO RZGÓW EIE EŃ CZE FEAR, 
P. Kozłowski w radjo 


Godz. 10%. Ktoś zapowiada głosem wzru 
szonym, że p. premjer wygłosi expose. 

P.. Sławek oznajmia, że p. premjer opo- 
wie „nrzegląd prac" rządowych. 

Zabiera głos p. Kozłowski. Zamiast 
„przeglądu prac“ zapowiada — program 
gospodarczy Rządu, | 

Mówi, raczej czyta 1% godz. 

Po 50 minutach zarządzono przerwę ce» 
lem przewietrzenia sali. 

Mowe kilkakrotnie przerywanmo oklaska- 
mi. Najgłośniej po zapowiedzi reformy u- 
stawodawstwa społecznego, którą to refor- 
mę każdy zrozumiał po swojemu. 

Przez cały czas przemówienia słuchacze 
głośno chrząkali i kaszlali. 


botników, ale i wszystkie rodzaje ubez- 
pieczeń usprawnić i dostosować do re- 
alnych warunków życia. 

Ustawa zespoliła wprawdzie ubezpie- 
czenia, lecz ich bynamniej nie uspraw- 
niła, 

Rząd zdaje sobie sprawę z koniecz- 
ności śruntownej rewizji tei ustawy, 
sięgającej do rewizji i zakresu osób przy 
musowo ubezpieczonych i do zakresu 
świadczeń i wysokości obciążenia, ja- 
kie z tego tytułu ponosi przedewszyst- 
kiem, jeśli nie wyłącznie, cały świat 
pracy najemnej w Polsce. 

Rząd zdaje sobie sprawę z tego rów- 
nież, że przy dałszem pozostawieniu sta 
nu obecnego, niezadowolenie z tego w 
społeczeństwie dalej będzie rosło. Bo- 
wiem przy stale malejących wpływach 
w ubezpieczeniach, a stale wzrastają- 
cem zadłużeniu warsztatów pracy, już 
dziś sięgającem sumy 250 miłjonów zł., 
inaczej być nie może nawet przy zupeł- 
nem opanowaniu błędów techniczno- 
organtzacyjnych. 

To też zarówno z punktu widzenia 
równowagi gospodarczej, jak i z punktu 
widzenia samych ubezpieczonych uwa- 
żam reformę ubezpieczeń społecznych 
za sprawę pierwszorzędnego znaczenia, 
od wykonania które nie odstąpię". 

Tak brzmi opinja Rządu o ustawie, 
którą „Sanacja“ fiorsowała wszelkiemi 
środkami wbrew PROTESTOM kla- 


Jednolity front w Austrii 


W ostatnich tygodn.ach odbywały się 
rokowania między komitetem central- 
nym socjalistów austrjackich, komite- 
tem centralnym komunistów | współ- 
nym komitetem wykonawczym Schutz- 
bundu w sprawie utworzeria jedmoli- 
tego frontu proletarjackiego do walki 
z faszyzmem. 

Pierwszym rezultatem tych rokowań 
jest wspólna odezwa z okazji 20-lecia 
wybuchu wojny światowej. Odezwa 
wzywa robotników do wspólnych wy- 
stąpień: przeciw  faszyzmowi, wojnie 

imperjslistycznej, o obalenie dyktatury 
Pisa p wwolnien' e więźniów po 
litycznych, w obronie Sowietów, za dy- 
ktaturą proletarjatu, za zjednoczeniem 
proletarjatu wszystkich krajów. 

Od siebie dodamy, że wspólna akcja 
robotników w krajach faszystowskich, 
gdzie zarówno socjaliści jak mych 
ści prowadzą żywot nielegalny, narzu 
ca sę sama przez się. Komuniści au- 


strjaccy wreszcie przejrzeli to, ale tyl- 
ko dlatego, że są zbyt słab:, by mogli 
odegrać samodzielną rolę w walce ro- 
botników austrjackich, W Niemczech na 
tomiast, gdzie wpływy ich są zriaczne, 
komuniśc: nadal walczą z socjalistami 
jako „główną zaporą” na drodze do 
zwycięstwa. Nie hitlerowcy, lecz socja- 
hści, są dla nich głównym wrogiem, z 
którym walczą w.. podziemiach Trze- 
ciej Rzeszy. 

Bądźcobądź porozumienie w Austrji 
poczytać należy jako objaw dodatni, 
świadczący, że pod naciskiem mas ko- 
muniści muszą ustąpić i zmienić swój 
stosunek do socjalistów. (Nie trzeba po- 
wtarzać, że są to wszystko próby, któ- 
rych wartość wykaże czas najbliższy 
i że częściowe, lokalne porozumienie, 
jak we Francji, Austrji, Zagł Saary nie 
rozwiązują jeszcze sprawy jednolitego 
frontu, ani w innych krajach, ani tem- 
bardziej w skli międzynarodowej). 


Fey szmugluje pieniądze 


zagranicę 


„Arbeiter Zeitung" donosi co nastę- 

Przy ostatniej zmiarie rządu za ży- 
cia Dollfusa odebrano Feyowi urząd 
bezpieczeństwa, a zatrzymano go jedy- 
nie jako ministra bez portfelu, Przeka- 
zano mu komisarjat generalny, lecz o- 
toczono go opieką imnych ministrów, 
by sam nie mógł decydować. Główną 
przyczyną upadku tego bohatera było 
to, że przyłapario go na szmuślu pie- 
niędzy do Czechosłowacji. 

Fey widocznie nie wierzy w długo- 


| 


trwałość rządów faszystowskich i dla- 
tego pragnie zabezpieczyć sobie spokoj 
ną przyszłość zagranicą, W tym celu 
chciał za pośrednictwem pewnego prze- 
mysłowca ulokować pieniądze — grub- 
szą sumę kilku miljonów — w Czecho- 


słowacji. Pech chciał, że urzdnik celny 


na granicy nie chciał wypuścić prze- 
mysłowca mimo  glejtu własnoręcznie 
napisanego przez Feya, lecz zażądał 
pisma od ministra skarbu, W ten spo- 
sób wykryła się afera Feya. 

Gorący patrjoci — ci faszyści! 


Wiadomości z cłaego Świata 


— 17 banków paryskich sprzedawało lo- 
sy loterji państwowej po cenach wyższych 
od cen rządowych, Przed sądem paryskim 
odbył się proces, który zakończył się ska- 
zaniem banków na grzywny, Tłumaczenie 
firm bankowych, że nadwyżka miała być 
przeznaczona na pokrycie pewnych kosztów 
jak ołówki, porto i t. d. zostały odrzucone 
przez sąd. 

— Z Quebec donoszą, że młody żeglarz 
kanadyjski nazwiskiem John Smith, który 
przed paru tygodniami wyruszył z Peter- 
borough (Ontario) kajakiem, zamierzając 
przepłynąć ocean Atlantycki, zatonął. 
Zwłoki jego znalezione zostały przez prze- 
jeżdżający parowiec w odległości 100 mil. 
od lądu, 

— Eksploatacja francuskiej Afryki Rów 
nikowej, której powierzchnia wynosi 2 
milj, 500 tys. kilometrów kw., została umo 
żliwiona przez stworzenie pierwszej linji 
kolejowej, przebiegającej między Brazza- 
ville a portem atlantyckim Pointe - Noire. 
ATELA SIRE AES OBOK WDRZTA BEERS 


Nota rządu 
szwajcarskiego 


Z Berna donoszą: Radca związkowy 
Motta. zakomunikował Radzie Federal- 
nej, że vota szwajcarska w sprawie 
przemytu materjałów wybuchowych zo- 
siała wczoraj doręczona w Bórlinie. 


'—. Komitet aeroklubu departamentu 
Orne postanowił porozumieć się z ambasa- 
dą polską w sprawie ustalenia daty odsło- 
nięcia tablicy pamiątkowej w miejscowo- 
ści St. Andre, gdzie wylądowali bracia A- 
damowicze po przelocie Atlantyku. 

— Agencja Havasa donosi z Niagary, że 
samochód konsula generalnego R. P. w 
Chicago, Zbyszewskiego został zmiażdżony 
przez pociąg na przejeździe kolejowym. 
Konsul Zbyszewski jest mocno potłuczony 
i poraniony, lecz życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo. 

— Nad miasteczkiem Mota del Marques 
prownicji Vallaloid w Hiszpanji przeszła 
gwałtowna burza z ulewnym deszczem, 
od którego przepływająca przez miastecz- 
ko rzeczka wezbrała nagle i wystąpiła z 
brzegów. Rwący potok zniósł doszczętnie 
9 domów, Zbiory są całkowicie zniszczo- 
ne. Utonęjo wiele sztuk bydła. Szkody są 
bardzo znaczne. Komunikacja z Mota del 
Marques skutkiem zalania dróg przerwa- 
na. 

— Parowiec brazylijski „Ruy Barbossa“ 
tóry odpłynął z Hamburga do Brazylji z 
18 pasażerami i załogą w sile 125 ludzi, 
wpadł wczoraj wieczorem na skały pod- 
wodne na północ od portu Leixo. 

Na pokładzie statku znajdowało się 65 
emigrantów Żydów z Niemiec, którzy pra- 
gnęli osiedlić się w Brazylji. Wszyscy pa- 
sażerowie zostali wysadzeni na ląd. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 2 sierpnia 1934 


sy robotniczej, zorganizowanej w P.P.S. 


i klasowych związkach zawodowych. 
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„Siła“ nie przybyła do Polski 


Jak się dowiadujemy, 
sportowa „Siła”, grupująca robotników 
polskich w Czechosłowacji, nie przyby* 


organizacja | 


ła na zjazd Polaków z zagnanicy, a tem 
samem nie bierze udziału w popisach 
sportowych uozestników zjazdu. 


Polityka gospodarcza Rządu 


Exposé p. Kozłowskiego 


Mowę p. Kozłowskiego podajemy w sil- 
nym skrócie, zachowując jednak w całości 
j tekst oryginału. 

Po kilku słowach wstępu, 
przystąpił do tematu. 


BOGU DZIĘKI, NIC NOWEGO 

Rzeczy zasadnicze nie będą tu, Bogu 
dzieki, nowe. Założenia walki z kryzysem, 
stategiczną — że się tak wyrażę — ideę 
obrony Polski przed zgubnemi skutkami 
tej fali nędzy i chaosu, jaka uderzyła w 
świat cały, wypracowano już dawno i wy* 
pracowano już skutecznie. To też nie po- 
wiem Panom nic nowego. Założenia pol- 
skiej polityki gospodarczej nie ulegają i 
nie ulegną zmianie. 
RÓWNOWAGA NA NIŻSZYM POZIOMIE 

Jakież są to założenia? 

Polska myśl gospodarcza ustaliła prze- 
dewszystkiem, iż przesilenie obecne różne 
jest od znanych i powtarzających się kry- 
zysów konjunkturalnych, że ma przyczyny 
szczególne. zwiazane z wojną światową i 
powojenną gospodarką wielkich mocarstw 
i że wobec tego powrót do stosunków przed 
kryzysowych jest nieprawdopodobny. Wy- 
nikało stąd wskazanie niezmiernej wagi, 
odrzucone niestety w ciągu lat przez wiele 
państw i wielu ekonomistów — a miano- 
wicie, że przezwyciężenie kryzysu nastą- 
pić może tylko poprzez osiągnięcie równo- 
wagi na nowym, niższym poziomie, a na- 
tomiast nie może być dokonane przez pró- 
by odbudowy równowagi przedkryzysowej. 
Wskazywało to, jako jedynie celową, poli- 
tykę przystosowania, nie zaś politykę prób 
tworzenia sztucznej konjunktury — stoso- 
waną tak szeroko i tak bezskutecznie na 
świecie — z jedynym skutkiem — opóź- 
niania poprawy. 

KAPITALIZACJA WEWNĘTRZNA. 

Droga rozwojowa ku dobrobytowi Pol- 
ski w przyszłości, ku rozwiązaniu — co 
dnia bardziej palącej sprawy — zatrudnie- 
nia przybywającego co roku około pół mi- 
ljona ludzi — wiedzie tylko poprzez wzano* 
żenie naszej wytwórczości, poprzez pod- 
niesienie naszej zdolności produkcyjnej, 
czyli przez zwiększanie narzędzi pracy. 
Zwiększanie sił wytwórczych, to narasta- 
nie kapitałów, zwiększanie własnych sił 
wytwórczych, to narastanie własnych ka- 
pitałów. Podniesienie poziomu życia mas 
polskich, zatrudnienie mlodych pokoleń, 
uprzemysłowienie i zainwestowanie Polski 

w przyszłości — wszystko to opiera się na 
jednym procesie — procesie kapitalizacji 
wewnętrznej. 


p. premjer 


PLUS 0,7%. 

Trudność trwałego zrównoważenia bud- 
żetu w poprzednich latach kryzysu polega- 
ła przedewszystkiem na ciągłym spadku 
dochodów. Otóż spadek ten ustał. Dochody 
budżetowe od jesieni r. ub. stabilizują się. 
Pierwszy kwartał bież. roku budżetowego 
(po wyeliminowaniu wpływów z Pożyczki 
Narodowej) w porównaniu z I-ym kwar- 
tałem ub. roku budżetowego, wykazuje na- 
wet maleńką zwyżke dochodów, wynoszą- 
cą plus 0,7 proc. 

ROK TEMU — PUSTKI W KASIE. 

Oczywiście jednak budżet nie składa się 
tylko z dochodów. Składa się również z 
"wydatków. Stabilizacja, a nawet mała nad 
wyrżka dochodów, której towarzyszyłaby 
zwyżka wydatków, nie byłaby zjawiskiem 
świadczącem o zbliżaniu się do trwałej 
równowagi budżetowej. 

Tu pozory mogłyby Świadczyć, że poli» 
tyka oszezędnościowa rządu osłabła. Do- 
chody (wyeliminowując wpływ z Pożycz- 
ki Narodowej) są w I-ym kwartale b. r. 
budżetowego o 3 miljony wyższe, niż w 
zeszłym okresie. Wydatki są wyższe o 16 
miljonów, Czy to poprawa? Czy też po- 
zgorszenie ? 

Chcę tę rzecz z cała otwartością wyjaś- 
nić, W zeszłym okresie budżetowym na 
wiosnę — mieliśmy pustki w kasie. Wsku- 
tek tego cały szereg wydatków był odkła- 
dany „na później”, t. zn. na okres, w któ- 
rym przewidziane było zaciągnięcie Po- 
życzki. W tym roku mamy w kasie wpły- 
wy z Pożyczki Narodowej. To też rozkłada 
my wydatki równomiernie. I kształtują się 
one równomiernie w granicach o 170—172 
miljonów zł. miesięcznie wobec przecięt- 
nej zeszłorocznej, wynoszącej 184 miljony. 
Zapewne powódź podniesie nasze wydatki. 
Ale mcgę Panów zapewnić, że przeciętna 
ta nie osiągnie przeciętnej zeszłorocznej. 
Innemi słowy, sbecną sytuację budżetową 
charakteryzuje stopniowa zniżka wydatków 
oraz stabilizacja a nawet nieznaczna zwy- 
żka dochodów. Są to dane, wskazujące, iż 
idzemy już szybszym niż poprzednio kro- 
kiem do trwałej równowagi budżetu. 

Widzę następujące jeszcze zagadnienia 
główne, w których przeprowadzenie proce- 
sów przystosowawczych musi być bądź na- 


dal prowadzone, bądź zapoczątkowane. 
Ceny przemysłowe, taryfy kolejowe obcią- 
żenia publiczne i oddłużenie. 

We wszystkich tych dziedzinach procesy 
przystosowawcze nie zostały doprowadzo- 
ne do końca. A doprowadzić je do końca | 
trzeba. 

NOŻYCE. 

Jadnym z takich elementów, wymagają- 
cych wyrównania są ceny. Chodzi o zagad- 
nienie „nożyc“ cen artykułów przemysło- 
wych i artykułów rolniczych. Nożyce te 
trzeba zamykać z dwuch stron: przez zniż- 
kę cen towarów, nabywanych przez rolni- 
ka i zwyżkę cen towarów przez tegoż rol- 
nika sprzedawanych. 

Zajmę się najpierw sprawą cen przemy- 
słowych. W dziedzinie cen artkułów skar- 
telizowanych stwierdzić należy powolność, 
lub nawet 'opór i fatalne opóźnienia w pro 
cesach przystosowania się elementów na- 
szej struktury gospodarczej do nowej rze- 
czywistości życia. 

Pewne wyniki zostały już tutaj osiąg- 
nięte. Dla przykałdu wskazać można zniż- 
kę cen węgla, cementu, niektórych mate- 
rjałów budowlanych, żelaza z 350 zł. na 
280 zł. za tonnę, a od dnia dzisiejszego do 
258 zł. 

Ceny nafty, obniżone zostały z 85 gr. 
na 65 gr. za kg., przyczem w najbliższym 
czasie nastąpi dalsza zniżka, W nawozach 
sztucznych po całym szeregu obniżek prze- 
prowadzona została z dniem 1 lipca dalsza 
obniżka o 15 proc. 


PRZEMYSŁ A KODEKS PRACY. 

Powstałe z dawnych lat zadłużenie prze 
mysłu w paru zbadanych przez Rząd wy- 
padkach graniczy nieraz z kodeksem kar- 
nym i niejednokrotnie nie było uzasadnio- 
ne przesłankami gosjodarczemi. Ta oko- 
liczność znakomicie utrudniała i utrudnia 
nadal inicjatywę Rządu w kierunku pomo- 
cy dia przemysłu. 

STRATY POŚREDNICTWA HAN- 
DLOWEGO. 

Kryzys uwypuklił także pewne głębokie 
wadliwości w organizacji aparatu pośred- 
nictwa handlowego oraz w zakresie kosz- 
tów tego pośrednictwa na rynku wewnętrz 
nym. Istnieje na nim ogromna rozpiętość 
cen między producentem i spożywcą, wzę. 
między poszczególnemi centrami w kra- 


Ju. 

Aparat handlowy nie spełnia w należy- 
tej mierze swej roli w procesach niwelacji 
cen i wyrównania warunków gospodar- 
czych; jest on na tym odcinku bierny. 

Akcja obniżki cen niejednokrotnie bar- 
dzo długo hamowana jest na barjerze po- 
Średnictwa handlowego, to też zarówno 
Rząd, jak i czynniki gospodarcze muszą 
podjąć wszelkie wysiłki w kierunku zmia- 
ny tego stanu rzeczy, 

ZBOŻOWA AKCJA INTERWENCYJNA 
KOSZTUJE BARDZO DUŻO. 

Podniesienie cen produkcji rolniczej, to 
kwestja zwiększenia dochodu dwudziesto- 
paromiljonowej ludności wiejskiej, zwięk- 
szenia jej siły nabywczej i zdolności po- 
datkowej. 

Tu jednak podkreślić pragnę, że akcja 
interwencyjna zbożowa kosztuje Państwo 
bardzo dużo. W roku ubiegłym koszt jej 
pochłonał więcej, aniżeli rolnistwo wpła- 
ciło skarbowi Państwa z tytułu podatków 
bezpośrednich. 

Zasadnicze wytyczne akcji zbożowej — 
jak Panom wiadomo —- zostały utrzymane 
na rok przyszły gospodarczy. 

TARYFY KOLEJOWE, 

Poza wprowadzonemi w roku ub. miż- 
kami taryfowemi w granicach od 65 proc. 
taryfy zasadniczej — przeprowadzono w 
roku bieżacym lub też przeprowadzamy 
dalsze ulgi, a w szczególności: dla nawo- 
zów sztucznych o 40 proc., żelaza o 23 pr, 
rud i złomu o 17,5 proc., kamienia budow- 
lanego i drogowego do 60 proc.: przyzna- 
ne będa ulgi dla węgla oraz dla ropy i pro 
duktów naftowych, wreszcie zrewidowana 
będzie taryfa na któtkie odległości, gdzie 
przy obecnym układzie funrmanka skutecz- 
nie konkuruje z koleją. 

Porównywając taryfy obecne z  pozio- 
mem taryf z 1929 r., stwierdzić należy 
ogólne obniżenie stawek w granicach od 
15 proc. do 50 proc., przyczem 85 proc. 
towarów korzysta z taryf ulgowych. 

Mówiąc o polityce taryfowej muszę pod- 
kreślić, że zniżki przyznane w 1988 r. wy- 
wołały wprawdzie spadek wpływów PKP. 
na jednostkę przewozu, przyczyniły się je- 
dnak zarazem do wzrostu samych prze- 
wozów. I tak za pierwszy kwartał r. b 
PKP. przewiozły 10,5 milj.' tonn, otrzymu- 
jac 187,6 milj. zł, gdy w tym samym cza- 
sie r. ub. przewiozły 8,8 milj. tonn otrzy- 
mując 137,5 milj. zł. 

Jest to wzrost przewozu o 18,7 procent, 
który pokrył stratę z obniżenia taryfy. 


ARMATY A WYSTAWA ŚWIATOWA. 


Nieco inaczej przedstawia się sprawa ob- - 


ciążeń publicznych. 

Między ilością armat, którą państwo roz- 
porządza, a pokrywaniem takiej potrzeby 
zbiorowej, jak choćby budowa wystawy. 
wszechświatowej w Warszawie, istnieje 
napewno duża rozpiętość znaczenia. I otóż 
trzeba sobie jasno zdać sprawę, że choć 
przy spadku dochodu narodowego spadać 
musi także i obciążenie publiczne — to je- 
dnak nietylko nie może, lecz nie powinno 
ono spadać równomiernie. 

Obciążenia publiczne w Polsce dadzą się 
podzielić z grubsza na 3 działy: na obcią” 
żenia państwowe, obciażenia samorządowe 
i obciążenia z tytułu ubezpieczeń przymu- 
sowych. 

OBCIĄŻENIA PAŃSTWOWE 
GNA ZMIANOM. 

W budżecie państwowym przeprowadzi” 
liśmy jaknajdalej idąca selekcję wydatków. 
To też powiedzieć można śmiało, że obcią* 
żenia publiczne na rzecz Państwa są z-re” 
guły obciążeniami na potrzeby  najistot- 
niejsze. 

W tym więc zakresie można raczej do- 
konać sprawiedliwsczego rozdziału tych 
obciążeń, niż ich zmniejszenia, To trzeba 
sobie jasno uświadomić. 

W SAMORZADZIE — OSZCZĘDNOŚĆ. 

Wydatki samorządowe  preliminowano 
na ub. rok budżetowy w sumie o 42 proc- 
niższej, niż wydatkowano rzeczywiście w 
r. 1928/29, a po wykluczeniu wydatków na 
obsługę długów, w sumie o 46 proc. niże 
szej. 

Tem niemniej wysiłek Ak. nie dał pożą” 
danych rezultatów: wykonanie budżetów 
samorządowych wykazuje nadal deficyty- 
To też w walce z temi deficytami państwo 
musi udzielić pomocy samorządowi w ak- 
cji oddłużenia. 

Równocześnie konieczne jest rozwinięcie 
sprawnej kontroli nad działalnością związ 
ków samorządowych oraz przeprowadzenie 
dalszej akcji osźczędnościowej, Dla prze” 
prowadzenia planu  oszczędnościowego i 
oddłużeniowego stworzone zostaną komisje 
centralna i wojewódzkie. 


UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE I ZAGA- 
DNIENIA ŚWIATA PRACY. i 
Nastepnie p. premjer mówił o inwesty- 
cjach i zatrudnieniu bezrobotnych, nie wno 
sząc do tych spraw nic nowego. 
ODDŁUŻENIE WSI 

Cel, jaki sobie w tym względzie posta- 
wiłem, mógłbym określić w następujący 
sposób: chodzi o definitywne zakończenie 
akcji konwersyjno-oddłużeniomej w rolni“ 
ctwie. 

Precyzując obraną przezemnie linję po” 
stępowania, konstatuję, że ulgi i pomoc 
w dziedzinie akcji oddłużeniowo-konwer* 
syjnej różniczkować się będę w zależności 
od wzajemnego stosunku następujących 
dwuch elementów: 1) wielkości obszaru 
rolnego i 2) stopnia jego zadłużenia. 

Akcja ta obejmie wszystkie drobne 80 
spodarstwa rolne i w odniesieniu do tych 
gospodarstw będzie 
wszechny bez względu na stopień ich- za” 
dłużenia. Spłata krótkoterminowych dłu 
gów, ciążących na ziemi musi być rozłożo* 
na na dłuższy okres czasu, 
wanie powinno ulec obniżeniu. 
dla przyśpieszenia akcji rozważamy 
stem bonifikat. przy spłacie wcześniejszej 
gotówką. 

Reszta należności z działów rodzinnych 
i zobowiązań hipotecznych małżonków mu” 
si ulec redukcji kapitału w stosunku do 
spadku cen ziemi. Te zarządzenia musz 
być generalne i najprostsze. 

Gospodarstwa Średniej wielkości, któ” 
rych zadłużenie nie będzie uznane za nad” 
mierne, będą korzystać zasadniczo z tych 
samych, aczkolwiek nieco  zmniejszon 
ulg co gospodarstwa drobne. Przy gospo” 
darstwach wielkich normy maksymalne£”? 
zadłużenia będą odpowiednio niższe i skarb 
Państwa nie będzie ponosił ciężaru do” 
płat w związku z konwersją przez Ban 
Akceptacyjny ich zadłużenia w aparacie 
kredytowym zorganizowanym. $ 

Własność ziemska średnia í wielka, i 
będąca w stanie wywiązać się normalnie 
ze wszystkich zobowiązań, a która będzie 
uznana za nadmiernie zadłużoną — musi 
podać się procesowi likwidacji. Rząd dążyć 
będzie jednak do tego, aby likwidacja e 
nie przybrała charakteru żywiołowegó» 
wielu względ*w niepożądanego, lecz dí p 
nała się w sposób możliwie racjonalny * 
punktu widzenia potrzeb ustroju rolneg? 
i produkcji. 

Przemówienie swe zakończył p. Ko:ł0*" 
ski słowami: „Niejedno żeśmy już w po: 
sce zrobili i niejedno jeszcze zrobimy“: „e 
(Oj, prawda! — Red.). 


NIE ULE- 


+ 


mieć charakter po” 
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Odpływ fali hitlerowskiej Przegląd prasy 


w Gdańsku 


GDAŃSK, w lipcu 1934 r. 


Maju 1933 r. kiedy odbywały się 


Wybory do sejmu gdańskiego, bezsporne 


kazgjęstwo hitleryzmu ujawniało się na 
raj kroku. Hasło: „Zurück zum 


(z powrotem do Rzeszy!), było 
aa ustach olbrzymiej większości gdań- 
Pp żyjących pod upojnem wraże- 
w Rze sukcesów brunatnej armji Hitlera 
hitlero szy. Dziś po 14 miesiącach rządów: 
o pO w Gdańsku, gdzie polity- 
a ją nieco odmienne stosunki, 
ma Niemczech — spadła z oczu gdań- 
się ire hitlerowska i odbywa 
kr Systematyczny odpływ zwolenników 
RS ideologji To niedostrżegalne 
| nieje W zjawisko, teraz nabiera coraz peł- 
dok} szego wyrazu i uwypukla się coraz 
my ona Doniedawna było nie do po- 
bk enia, aby można było prowadzić pu 
a krytyczną rozmowę o hitleryz- 
Hoa Dzisiaj na ulicach, w kawiarniach 
skich, nieomal na każdym kroku 
jem ie swobodnie można mówić o u- 
nych stronach hitlerowskich rządów. 
bardziej złorzeczą urlopowani sztiur= 
ców którzy z brunatno-bluzych wład 
ulicy Gdańska stalli się niezadowo- 
Sp wcywilami”, pomstującymi na po- 
WS gdańskich hitlerowców. 
razem odprężenia i... dowodem 
ejszenia się teroru  hiłlerowskiego 
jest 4 fakt, coraz cześciej obserwowany w 
ńsku, iż b. wielu ludzi nosi w kla- 
marynarek odznaki S. D., trzy 
Strzały; od czasu do czasu można doj- 


a PE 


__ Socjaliści austrjaccy 
0 Dollfussie 


b Organ austrjackich socjalistów „Aur 
re Zeitung” z d. 20 lipca r. b. (Nr. 
m poświęca zamordowanemu katcie- 
Pre Austeji Dollfussow: następujące. 
ienie pośmiertne: 
_ "Główny winowajca stanu, w jakimi 
Decnie Austrja się znajduje, Engelbert 
ep ss; czyny swoje życiem przypła” 
| Shd zarozumiałej pysze zapragnął) 
H bra austrjacki podporządkować swej) 
alnej władzy, która z prawa i z le* 
| Wa z dziką rienawiścią zwałczana była 
Przez ogromną większość narodu. * WI 
iałej swojej pysze sądził, że 
e sobie na wszystko pozwolić dla- 
tego tylko, że dysponuje kilkoma ba- 
terjami, Żeby utrzymać się przy wła- 
dzy kapat się w potokach krwi. Złamał 
ie przysięgi, zniszczył wszelkzei 
Prawo, wszelką godność ludzką nogami 
Podeptał, zniszczył możliw "ści życiowe 
echo dziesiątków tysięcy ludzi, 
iesiątkom tysięcy pozostawił wybór 
ko wyprzeć się swoich przekonań al- 
stracić chleb. Naszych najlepszychi 
"ia mordował, powywieszał lub uwięził. 
el ego ostatnim czynem urzędowym by- 
posłanie na szubienicę naszego mło- 
dego bohatera Józefa Gerla. 
L oto dosięgła go zemsta, Tylko kła- 
e łzy płyną nad trumną”. 


awła Moranda 


Znany pisarz francuski Paweł Mo- 
rand był w roku 1914 attache przy 
ambasadzie francuskiej w Londynie. 

Poniższe wspomnienia czerpiemy z 
zwei Paul Moranda. 

era lipcowego poranka włoży- 
uniform galowy i udałem się do ka 

a w Westminster, Byłem obecny na 
| Oczystem nabożeństwie żałobnem za 
| ; o w Serajewie arycy= 
Siecia Franciszka Ferdynanda. Jakby 
Tu dzis.aj było, widzę cały Londyn ze- 
ty w nawie, zbudowanej w stylu 
„e bizantyjskim. Celebrował kardy- 

Bourne, Miejsce księcia Walii, któ- 

wówczas studjował w Oksfordzie, 
kaoa jego wuj ks. Artur Connaught, 
tm reprezentował króla. W pierw- 
rzędzie widać było klęczących kró 
"WĄ Amelię i króla Manuela z Portu 
Pietri reprezentował cesarzową 
Sm wdowę po Napoleonie III, O- 
m premjer Asquith, minister 
W zagranicznych Grey, oraz wszy- 
złonkowie rządu. Korpus dyploma- 
w w paradnych unitormach, 
Yróżmial: się młodzi eleganccy atta- 
li bade ambasady niemieckiej, którymi by 
z młodzi książeta, bądź biali ki- 
ta Tzy, których sam cesarz dobierał, 
sw dawali szyku w arystokratycznym 
ady € londyńskim. Obok radcy amba- 
Von Kiihlmanna można było zau- 


«Au 


Węzny 


| 


Przed 20 laty w Londynie 


że wspomnień osobistych francuskiego pisarza 


(Kor. własna). 
rzeć e wra odznakę kainlitiiogo Cen 


Ww lipcu, kiedy zniknęły z ulic gdań- 
skich brunatne koszule. hitlerowców, 
gdańszczanie oddychają jakby wolną 
piersią. 

Niewątpliwie niezadowolenie, jakie 
istnieje w Niemczech na skutek polityki 
Hitlera, tutaj na terenie Gdańska, odbi- 
ja się silniejszem refleksem, już,chociaż- 
by tylko z tego powodu, że na terenie 
Wolnego Miasta bądź co bądź istnieje 
większa niezależność myśli i prasy niż 
w Rzeszy. Wypadki z końca ub. mie- 
siąca rzuciły jaskrawy snop światła na 
krwawą „ideologję" Rzeszy. Podziałały 
one ostudzająco na rozprażonych agita- 
cją hitlerowską gdańszczan. Nawet umy 
sły najbardziej bezkrytycznie przyjmują- 
ce blagę hitlerowską, zmuszone zostały 
faktem skrytobójczych mordów dokony- 
wanych przez kohorty Goeringa do za- 
stanowienia się nad istotą tej „ideolo- 
gi". I dlatego właśnie, że proces myśle- 
nia obudził w Niemcach gdańskich mo- 
ment krytycyzmu, rezerwa cechuje dzi- 
stań gdańszczan w stosunku do hitleryz- 


mu. 

„Auslaendera”, który przyjeżdża do 
Gdańska musi na wstępie uderzyć 
zmniejszona zewnętrznie dynamika ru- 
chu hitlerowskiego, którego niemałą si- 
łą atrakcyjną był rozmach młodzieńczy, 
zaborczy, rewolucyjnie prący naprzód. 
Do niedawna gdańszczanie nieomal nie 
opuszczali prawej ręki, Z ust ich nie scho 
dziło pozdrowienie: „heil Hitler", Był 
to dowód wiary i chętnie podkreślana 
łączność z masami niemieckiemi, które 
upojone potrjotycznym  frazesem szły 
bezkrytycznie za Hitlerem. Obecnie ten 
sposób manifestowania swojej na- 
leżności do obozu hitlerowskiego Jakby 


strumieniem leją na głowy ludności nie- 
mieckiej najgorętsze propagandowe in- 
stytucje, jest widoczne, Niemcy mają 
słów gadaniny. Chcą realizacji zapiowie- 
dzi z okresu przed-rewolucyjnego. Wy- 

borcy domagają się spłacenia zobowią* 
zań, zaciągniętych w ub. roku. Zamiast 
tego otrzymują jeszcze jedną radosną 
jeszcze jeden 


wielkorządców. 

Zanik hitleryzmu jest następstwem za 
niku armji brunatnej. Hitleryzm, jak pi- 
sze o tem Hitler w „Mein Kampf" jest 
sprawą ulicy. Ulice dotychczas należały 
do brunatno-bluzylch bojówek. Dziś uli- 
ca Gdańska iest znacznie mniej hitte- 
rowska, niż za czasów rządów przedhit- 
lerowskich, Prestiż brunatnej armji 
prysł Już nic nie zdoła przywrócić te- 
go entuzjazmu, jaki opanowywał duszę 
mieszczanina gdańskiego na widok bru- 
natnej koszuli, która była dla niego 
symbolem siły, mającej wywalczyć jego 
najskrytsze, patriotyczne marzenia. 

I w świetle tej rzeczywistości, słowa 


ważyć sekretarzy pp. von Hoescha I 
Schuberta, którym rokowano wielką 
karjerę dypiomatyczną. 
Uroczystość odbyła się ze zwykłym 
urzędowym przepychem, wsz. bez 
udzizłu szerokiej publiczności, 
Serbowie nie cieszyli sę w Angli 
tją, natomiast król i cała 
racja SZ CH darzyła dwór austrjac= 


pliwości, że jedno słowo Angli wystar- 
czyłoby dla powstrzymania krolków wo- 
jennych. Po raz pierwszy Anglja nie 
zdobyła się na wypowiedzenie tego je- 
dynego słowa. A nie zdobyła się bądź 
to z obawy przed wojną, bądź z liberal- 
nych objekcyj, bądź też z politycznej 
albo ucziciowej przyjaźni, jaką część ga 
binetu (Asquith, Lloyd George, Halda- 
ne, Harcourt) żywiła dla Niemców. 
Dziwna sprzeczność, która sprawiła, że 

najbardziej pokój miiłujący mężowie Ew 
ropy stali się pionierami najstraszniej- 
szej i nafkrwawszej w dziejach kata- 


kB słabości Amglików doskonale 
przez Kiihlmanna poinformowany był 
Wilhelm II. Tem się tłumaczy, że gdy 
Änølja zabierała się do zaprotestowania. 
w Berlinie nie przywiązywano do tego 
żadnej wagi. | 

W ambasadzie francuskie nastrój 


z „Horst Wessel Lied”: „Ulice wolne 
dla brunatnych batagonów, ulice wolne 
dła szturmowców!”, nabierają dzisiaj 


już innego sensu. Brunatna armia Hitle- 


ra straciła bezpowrotnie sympatje ulicy, 
i niema już mowy o tem, aby hitlerow- 
ska psychoza mogła rozlać się tak sze- 
rokiem korytem, iak to było w 1933 r. 
Odbywa się proces odpływu i to maso- 
wego odpływu zwolenników od hitleryz 

mu. Zewnętrznie jeszcze „zgleichszalto- 
wani” , wewnętrznie są już gdańszozanie 
w obozie, obcym hitleryzmowi. 


A, Obarski. 
Da PO ZSZ GO ASOT EDANE 


Jak Feniks z popiołów... 


Goebbels, hitlerowski minister Pr | 
da zapowiedział, że za lat dziesięć 
nikt nie będzie znał wyrazu „marksizm“. 
Później sprolongował ten termin do lat 
pięćdziesięciu. 

Ze swej strony, dr. Goebbels własnoręcz- 
mie WRZUCIŁ W OGIEŃ, na berlińskim 
Placu opery, DZIEŁA MARXA, Kautsky'e 
go, Lassalle'a, Bebla, Hilferdinga, Ottona 
Bauera, „Marsizm musi umrzeć!" 

ALE MARKSIZM NIE UMRZE. Z kra- 
ju, gdzie przy potężnym rozwoju ruchu To- 
botniczego, nauki Marza do tej pory cie- 
szyły się stosunkowo najmniejszem 1r02p0- 
wszechnianiem i uznaniem, nadchodzi cie- 
kawa wieść: 

Wychodzi w Londynie 


czne dzieła wszystkich epok i wszystkich 
narodów świata. Wydawcy tej- bibljoteki 
mogą najlepiej ocenić upodobania czytelni- 
ków wśród szerokich rzesz ludności Anglii. 

I otóż okazało się obecnie, że — jak za- 
wsze — pierwsze miejsca co do poczytności 
zajmują dziela Dickensa („Dawid Cocper- 
field* na pierwszem miejscu, „Klub Pick- 
wicka* na piątem i „Dwa miasta“ na dzie- 
więtrastem) oraz Walter Scotta, dalej 
Thackeraya, Jane Austena, Szekspira, Ste- 
wensena, Levis Corolla, Blackonore'a. 

Tak, ta jest żelazny kapitał angielskiej 
literatury. 


Ale pośród dzieł PO Dickensa 
Walter Scotta, ZNALAZŁY SIĘ W TYM 
WYKAZIE NAJPOCZYTNIEJSZYCH W 
ANGLJI KSIĄŻEK, DZIEŁA KAROLA 
MARXA: pierwszy tom „Kapitału* na 


dwunastem, a drugi tom na dwudziestem | 
miejscu! Tak donosi „Evening Standard". | 


MARKSIZM ŻYJE, panowie faszyści! 

Nietylko żyje, ale coraz bardziej rozsze- 
rza swój zasięg. „Kapitał* Marxa, spalo- 
my na stosie w Berlinie, stał się jedną 2 
majpoczytniejszych książek w Anglji W 


tcej samej Anglji, w tym samym Lordy- | 
mie, gdzie zwłoki Marza spoczywają w | 
skromnym grobowcu na cichym, zapomnia» | 


num cmentarzu. 


Panowie faszyści, czy znacie baśń o Fe- | 


miksie, cudownym ptaku, który spalony, 


wstawał na nowo do życia z pośród popio- | 


łów? 
„TO jest marksizm, TO jest socjalizm! 
AS, 


był wyczekujący. Poza Winstonem Chur 
chilem w rządzie, Wickhamem Steedem 
w prasie i paroma konserwatystami w 
roc nie mieliśmy nikogo za so- 

Oczywiście, dużą wagę przywiązy- 
waliśmy do układu Ententy, w poszano- 
wanu której nas wychowywano, 
kasa pancerna ambasady nie zawierała 
żadnych tajnych układów z wyjątkiem 
zapieczętownej koperty z napisem „O- 
tworzyć w razie mobilizacji". Koperta 
ta miała zawierać wyniki układów po- 
między dowództwem wojskowem obu 
państw, co jednak mogło być tylko bez- 
wartościowym papierkiem, jak długo 
Anglja nie poweźmie decyzji. 


Ażeby nadążyć wypadkom, które 
wkrótce z szaloną szybkością zaczęły 
się rozgrywać, trzeba było być stale w 
ścisłym kontakcie z kontynentem i sta- 
le łączyć się telefonicznie z Paryżem 
i innemi stolicami Europy. Jednakże od 
szyfrowywanie depesz, wyczek.wanie 
na wyniki narad i cały ciężki aparat dy 
plomacji przedwojennej sprawiał, że no- 
ty i memoranda gy gk przychodziły 
z apse ns 26 lipca 
wierzyliśmy jeszcze, że Serbja przyjmie 
austrjackie ultimatum, gdy w Wiedniu 
już wiadomo było, że Serbja ultimatum 
odrzuciła. 


«Począwszy od 30 lipca wiedzielić-. 


my już, że wojna dla Francji jest nie- 
unikniona, nic jednak nie wiedzieliśmy, 
czy Anglja takżę wyruszy w pole, Trze 
ba było czekać do 3 i 4 sierpnia, aże- 
by odgadywać co oznacza dla Angl 
ków udział w wojnie, czy tylko akcję, 


„EVERYMAN'S | 
LIBRARY", bibljoteka, obejmująca klasy- | 


! 
| 
DWUDZIESTA ROCZNICA, 
Wczorajsza prasa poświęca artykuły; 
feljetony i wzmianki rocznicy wybuchu 

wojny światowej. 
„Kurjer Poranny” pisze o Warszawie, 
przed dwudziestu laty: 
„Przed 20-stu laty Warszawa weszła 
w okres wojny. Mobilizacyjne odezwy 
znów pojawiły się na jej murach, po- 
dobnie jak w czasie wojny rosyjsko- 
japońskiej. Wtedy odpowiedziano na 
nie „placem Grzybowskim”, pierw- 
szym zbrojnym odruchem  rewolucyj- 
nej i  niepodległościowej myśli pol- 
skiej". 
| „Odpowiedziano!“ Kto odpowiedział 
„płacem Grzybowskim"? Może „sana- 
cja", której na świecie nie było? Może 
endecja, która proponowała Wittemu 
pomoc w zduszeniu ruchu rewolucyjne- 
go w Kongresówce? Może ugodowcy, 
którzy wycierali przedpokoje peters- 
| burskie, a dziś siedzą w „sanacyjnych” 
| brygadach? 
| To przemilczanie działalnośc: P. P. S. 
nie jest bez kozery. Najpierw się prze- 
| milcza, a potem naraz wypłynie nowa 
historyczna prawda, że „plac Grzybow* 
dki” zorganizowali pp. Radziwiłł, Ho» 
łyński, Wiślicki i im pedobni „bojow- 
cy" 
Poprawki historyczne wciąż trwają. 
„Gazeta Warszawska“ po wyliczeniu 
| wszystkich klęsk, jakie wojna światował 
z sobą przyniosła, pisze: 


„Jednak obok ciemnych stron swo- 
ich, obok mordu, pożogi i gwałtu, obok 
zdziczenia i rozpasania ludzkiego, mia- 
ła wielka wojna i strony, opromienione 
wysokiem bohaterstwem, głębokiem po 
czuciem patrjotycznego obowiązku i 
ofiary. Fala zapału patrjotycznego, 
jaka wezbrała w duszy narodów, po- 
dejmujących śmiertelną walkę, prze- 
szła jak powiew odrodzenia przez wsi 
i miasta, budząc przygasły, zdawało- 
by się kult ojczyzny i honoru”, 

Gdzie „Gazeta Warszawska” dopa- 
trzyła się fali zapału patrjotycznego? 
Czy rozsypanie się frontu rosyjskiego 
| w marcu 1917 nastąpiło pod działaniem 
| fali zapału -patrjotycznego? Czy może 

kapitulacja Niemiec była wynikiem tej 
fali? My kapitulacji Niemiec mie rozi 
patrujemy z purlktu widzenia  patrjo* 
tyzmu lub braku patrjotyzmu, lecz uwa- 
| żaliśmy ją za wynik zmagań i koniecz- 
| ność wywołaną splotem okoliczności. 
| Jeśli „Gaz. Warsz." uważa to za rezul- 
| tat zapału patrjotycznego, to łatwo mo+ 
| że popaść w konflikt z Hitlerem, który 
| kapitulację Niemiec przypisuje zdra- 
I dzie. 
| Bardzo zato „międzynarodowo * brzmi, 
| następujący ustęp tegoż artykułu: 
i „Do mas walczących przemawiały 
| nie zimne, często małoduszne spekula- 
| 
| 
j 
| 


cje oficjalnych kierowników, ale ge- 
njusz ich rasy...“ 

Wśród „mas walczących“ reprezento 
wane były wszystkie rasy. Na frontach 
wojennych lat 1914—18 walczyli stu- 
| procentowi nordycy bez. żydowskich 
babek obok murzynów : Senegałczy- 

ków; Anglosasi obok  Malajczyków; 
| byli także Węgrzy, byli żółci Japoń- 

czycy, byli — o zgrozo! — we wszyst- 


na morzu, czy także desant na konty* 
nencie? Czy desant we Francji, czy w 
Belgj:? 

W czwartek 30 lipca oczekiwaliśmy 
dopiero późną nocą nadejścia depesz, 


które miałem ać. Tymczasem 
ambasador Paweł Cambon zabrał mnie 
do opery, gdz.e Szaljapin śpiewał „Bo- 
rysa Godunowa'". 

Jadąc do teatru starym powozem, 
Cambon odezwał się do mnie: „To bę- 
dzie długa, bardzo długa wojna”. 

Po skończonem przedstawieniu Szal- 
japin wyszedł przed rampę i po hymnie 
angielskim odśpiewał „Marsyljankę”. 
Cała publiczność wstała i zwróciła się 
w stronę loży Cambona... 

Wróciliśmy do ambasady. W pustych 
k rozlegał się bez przerwy 
"dzwonek telefonu. Podbiegłem. Mówił 
Par 

Gb ambasador? Wołaj go pan 
jaknajprędzej! Tu mówi prezes rady mi 
nistrów Viviani 

Za mną stał Cambon, dający mi zna- 
ki, abym dalej rozmawiał, Cambon 
nie znosił telefonu. Jego przyciszony 

kontrastował z podnieconym gfo- 
sem V.vianiego, który wołał: „Chcę mó 
wić z ambasadorem, do djabła!” 

Cambonowi jednak nie śpieszyło sę 
Wiedział on, że Paryż niczego go nie 
nauczy. Obawiał się, że każą mu po- 
czynić u rządu angielskiego bezcelowe 
i niezręczne kroki. 

* Wreszcie Cambon zdecydował się i 
wziął słuchawkę, 

— Panie premjerze — rzekł spokoj- 
nym tonem — będę się czuł niezmier- 


nie szczęśliwym, jeśli mi się uda dopro- 
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kich armjach Żydzi, Czyż „Gazeta War- 
szawsika' wszystkim tym rasom gotowa 
przyznać genjusz? 

Notujemy zwrot w ideologji endec- 
kiej. Notujemy z prawdziwą przyjem+. 
nością. 


ważą? NIEZA WISŁOŚCI 
USTRIJI. 


„Ilustrowany aa Codzienny" przył 
pisuje energicznej postawie Mussolinie- 
go fakt, że Austrja uniknęła katastrofy 
i nie połknięta została przez łepczywe- 
go Hitlera. 

„I, K. C.” pisze: 

„W tem niezmiernie BENER poto- 
żeniu energja Mussoliniego stała się 
pośrednio głównym czynnikiem pomo- 
cy i otuchy dla broniących niezawi- 
słości Austrji. Przekonali się oni, że 
nie są sami, że sprawa ich ma rzecz- 
ników i potężnych a zdecydowanych 
obrońców także i poza granicami kra- 
ju. Tak samo i szerokie masy ludności 
Autsrji przekonały się naocznie.” 

Niech Bóg, który już raz obronił sze” 
rokie masy ludności Austrji przed Hit- 
lerem, dalej je broni przed takim obroń* 
cą niepodległości Austrfi, fakim jast 
Mussolini. 

Jeżeli Hitler był wilkiem w roli pa- 
sterza  austrjackiej owczarni, to i p: 
Mussoliniego śmiało można porównać 
z kozłem, któremu powierzono dozoro- 
wanie austrjackiego ogrodu. 

Nieszczęsna owczarnia i biedny ja 
ogród! 

Rzymski korespondent „Gazety Pol- 
skiej* donosi właśnie, jakie były zał 
miary Włoch: 

„dyplomacja włoska podjęła akcję, 
by skłonić Paryż i Londyn do wspól- 
nego czynnego wystąpienia w razie 
konieczności lub, conajmniej uzyskać 
upoważnienie na działanie w ich imie- 
niu. Francja miałaby przytem na wy- 
padek wkroczenia wojsk włoskich do 
Austrji zażegnać  niebezpieczeństwo 
kontrakcji jugosłowiańskiej". 

Z własnego smutnego doświadczenia! 
wiemy, jak chętnie obce wojska włkra- 
czaja do obcego kraju i jak im następnie 
trudno „wykroczyć". 

i z. y, - 
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Czy wakacje szkolne 
bedą przedłużone? 


Związek «uzdrowisk polskich, który 
wystąpił ponownie do ministerjum W. 
R. i O. P, o przedłużenie tegorocznych 
wakacji szkolnych do 1 września, nie 0- 
trzymał dotychczas odpowiedzi na wnie 


Jak informują anecję PRESS, niema 
widoków, aby wakacje były, przedłużo- 


więkacóść dyrektorów 
tego ministerjum przebywają na urlopie. 
onadto w ministerjum przeważają ten- 


podobne, iż wakacje tegoroczne w szkol 
nictwie nie będą przedłużone. 


a 


wadzić do tego, by ministrowie angiel- 
scy, którzy udali się na kontynent, od- 
byli jutro posiedzenie rady ministrów. 

Na kontynent?! W takej chwili! O 
przekl..! Coś podobnego! — wołat Vi» 
viani nieprzytomny z gniewu 

Kosztowało to nas A okadaic wy 
siłków, żeby posiedzenie to które sta- 
ło się h.storycznem, odbyło się w nie- 
dzielę dnia 2 sierpnia. 

Sir Edward Grey zgłosił na posiedze 
niu wniosek zain.cjowany przez Cambo- 
na, by Niemcom wypowiedziano wojnę 
z chwilą naruszenia przez nich neutral- 
ności Belgji, 

Przystąp.ono do głosowania, Więk- 
szość ministrów wypowiedziała się prze 
ciw wnioskowi. 

Wniosek był chybiony. 

Nazajutrz wielu Francuzów opuściło 
Londyn. Jechało mieszane towarzystwo 
członków ambasady, fryzjerów i kucha- 
rzy, powołanych do szeregów. Amba- 
sada pozostała, lecz bardzo przerze- 
dzona. 

Dopiero w nocy z d. 3 na 4 sierpnia 

po wejściu niemieckiej armji do Belgji, 
Kiai. tia 2 się do uczestników 
wojny wbrew głosowi 


Lloyd George'a i 
ministra koloni Harcourta 
Raro ambasador Kancieki zbudzony 
został dźwiękami „Marsyljanki", które 
Sai się pod jego oknami. Angli- 
manifestowal:. 


Mój kolega Monthołon, który prowa- 
dził archiwum ambasady, zamknął nie- 
aktualną już teczkę z dokumentami, za 
tyłułowaną „Konflikt austrjacko - serb- 
ski”, i węg 21 nową teczkę, której na 
dał tytuł „Wojna europejska”. 
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Pracownicy miejscy 
potępiają akcję rozbijacką 


Dnia 27 lipca odbyła się w Dyrekcji 
Wodociągów przy ul. Lipowej w War- 
szaiwie masówłka robotnicza, na której 
zebrani, po przemówieniach i dyskusji, 
wyrazili nowowybranemu zarządowi 
Związku (Oddział II) „swoje zaufanie i 
zarazem potępili zdradziecką rozłamo- 
wą działalność Wysockich, Kurowskich 
i innych zdrajców,. wyrażając im swoją 


i: fański, Wład, Sotomski, 


pogardę. 

Na masówce tej wybrani zostali nast. 
delegaci. Związku: tow. tow, Feliks Ste- 

Wiład. Macios 

i Stefan Faszczewski. ; 

W Insp. Wodociągów na Pradze diele- 
gatem został wtbramy tow. Aleksander 
Malinowski, 


Dezorganizacia 
w Komunikacji autobusowej 


Pasażerowie na szlaku Warszawa — 
Pułtusk skarżą się na poważne niedoma- 
gania w państwowej komunikacji autobu- 
sowej, która od pewnego czasu straciła 
wszelkie cechy stałości. Przerwy w komu- 
nikacji, trwające kilkakrotnie po 3—4 go- 
dziny w ciągu doby, są zjawiskiem chro- 
nicznem, zwłaszcza na odcinku Warszawa 
— Wyszków, 

Wciągu ostatnich kilku dni zdarzały się 
na tej linji opóźnienia w rozkładzie jazdy, 
dochodzące do 4 godzin. W dniu 30 lipca 
dwa samochody w stronę Warszawy, a 
mianowicie ranny i popołudniowy, wogóle 
od strony Wyszkowa nie nadeszły, naraża- 
jąc kilkudziesięciu pasażerów na wielo- 
godzinne oczekiwania w  szczerem polu 
podczas ulewnych deszczów. Ten stan rze- 
czy powoduje poważne komplikacje. Ko- 
munikują nam m. in. wypadek następują- 


cy: Pewien chirurg warszawski, który spę 
dził ubiegłą niedzielę na letnisku w oko- 
licach Wyszkowa, miał umówioną operację 


w Warszawie na poniedziałek o g. 10-ej ' 


rano. Przekonany, że autobus dowiezie- go 
do Warszawy w ciągu półtorej godziny 
przy odległości około 40 kilometrów, udał 
się w poniedziałek rano na szosę, ale mu- 
siał czekać przeszło 3 godziny na nadej- 
ście autobusu i oczywiście na operację do 
Warszawy przybyć nie mógł. 

Należy dodać, że nieregularność komu- 
nikacji autobusowej na wspomnianej linji 
nie została 
wynikającemi z komplikacji powodziowych. 
Utrzymuje się przekonanie, że państwowe 
władze komunikacyjne nie mogą wciąż je- 
szcze opanować trudności w komunikacji 
autobusowej. (PRESS). 


(o słychać w Warszawie ? 


DODATKOWE KOMISJE .POBORO- 
WE W SIERPNIU. 

W. sierpniu odbędą się następujące. 
dodatkowe komisje poborowe: dla. za- 
mieszkkałych na terenie 1, 2, 3, 4, 5, 12 
1.26 komisarjatów P. P., podlegających 
P.. K. U. Nr, 1 — 24 sierpnia, dla .za- 
mieszkałych a terenie 9, 11, 13, 16, 20, 
21 i 23 kom. P. P. — podlegających P. 
K. U. Nr. 2 — 31 sierpnia, dla zamie- 
szkałych w obrębie 15, 17, 18, 24 i 23 
kom. P. P., podlegających P. K. U. Nr. 
3 — 10 sierpnia, wreszcie dla zam. w 
obrębie 6, 7, 10, 19 i 22 kom. P. P., pod- 
legających P. K. U. Nr. 4 — 17 sierp- 
nia. Na komisje te winni stawić się 
wszyscy ci poborow:, którzy detąd obo- 
wiązku tego z jakichkolwiek powodów 
nie dopełnili i otrzymają wezwśnia na 
właściwą komisję poborową. Komisje 
urzędują przy ul. Stalowej 73. 

NIE WOLNO POBIERAĆ WYGÓRO- 
WANYCH CEN ZA CHLEB. 

W wypadku pobierania lub żądania 
ponad 33 gr. za kg. chleba pytloweśa 
lub 26 gr. za kg. razówego w detalu, 
należy natychmiast zawiadomić o tem 
odpowiednie wladze policyjne, wzglę- 
dnie właściwe starostwa grodzkie. któ- 
re, na podstawie sporządzonych proto- 
kułów, pociąśną winnych do odpowie- 
dzialności. _ 

ULGI TRAMWAJOWE DLA UCZE- 

-STNIKÓW ZJAZDU POLAKÓW 

Z ZAGRANICY. 

W wyniku odbytej w dyrekcji tram- 
wajów i autobusów miejskich konferen- 
dji zdecydowano, że uczestnicy zjazdu 
Polaków z zagranicy płacić będą, w o” 


ALEKSANDER AWDIEJENKO. 


kresie od 1 do 10 sierpria, bez okazy- 
wania legitymacj:, po 15 gr. od osoby. 
W tym celu dyrekcja tramwajów udzie- 
li dowolnej ilości abonamentowych. 
10-przejazdowych biletów, ważnych tyl- 
ko w` wozach trmwajów linij dzien- 
nych. Pozatem uczestnicy zjazdu będą 
mogli nabywać bilety abonamentowe 
dla autobusów po 1 zł. 80 gr., nominal- 
nej wartości 3 zł. 


56 UPADŁOŚCI W PIERWSZEM 
PÓŁROCZU R. B. OGŁOSZONO 
W WARSZAWIE. 

Wydział II Handlowy Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie ogłosił statystykę 
upadłości za pierwsze półrocze voku 
bieżącego. Od dnia 1 stycznia do lipca 
włącznie, uznano za upadłe 56 przed- 
siębiorstw handlowych i  przemysto- 
wych. W tym samym okresie otrzyma- 
ło nadzór sądowy 7 przedsiębiorstw. 


` PODROŻENIE MĄKI I KASZ. 

Na posiedzeniu warszawskiej komi- 
sji cennikowej spożywczo-kolonialnej 
uchwalono tiotować następujące orjen- 
tacyjne ceny: kawy zbożowej — 70 gr. 
(dotychczas 65 gr.), mąki pszennej luk- 
susowej — 53 gr. (48 śr.), 60 proc. — 
48 gr. (44 gr.) i żytniej — 32 gr. (28 gr.), 
makaronu zwykłego luzem — 1 zł. 5 gr. 
(1 zł.), luksusowego — 1 zł. 20 gr. (1 zł. 
15 gr.), włoskiego — 1 zł. 55 gr. (1 zł. 
50 gr.), kaszy manny — 60 gr. (55 gr.), 
krakewskiej 0 — 68 gr. (65 gr.), i ka- 
szy gryczanej białej — 65 gr. (dotych- 
czas 58 gr.), wszystko za kg. w sprze- 
daży detalicznej. Ceny wszystkich in- 
nych artykułów, objętych  cenr.ikiem, 
zechowano bez zmiany. 


(Maszynista - szturmowiec w Maśnitogorsku). 


Kocham 
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Z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego HALINA PILICHOWSKA, 
| (Dokończenie). 


Okładam nagle korzenie czarną ziar- 
nistą ziemią, wyrywam burzan, odgra- 
dzam kwiatek kamienną grobelką od 
żółto - piennego potoku i cieszę się, że 
krzepnie, rozkwita, 

Ten kwiatek, podobny do War'ki, to 
teraz jedyny mój kolega i przyjaciel. 

Ojciec wtedy przy piecu nie został 
zabity. Iskry żeliwa wypaliły mu oko. 
Chodzi bokiem, schyla głowę ku obwi- 
słym ramiorom, jakgdyby się czemuś 
przysłuchiwał. Na zawsze zasłonił po- 
parzoną powieką potworną źrenicę, 
zmrużył oko. Usiłuje otwierać zdrowe 
oko szerzej, jakś$dyby chciał każdego 
przekonać, że doskonale wszystko wi- 
dzi. 

Strajk skończył się niepomyślnie. Oj- 
ca i Harbuza zabrała policja. Ale ro- 
botnicy nie chcieli podjąć pracy, póki 
aresztowani nie zostaną zwolnieni į po- 
ri"wmie przyjęci do fabryki. 

Strajkowano trzy tygodnie. I wtedy 
właściciele uciekli się do fortelu. Har- 
buza i Głoda uwolniono, przyjęto do 
pracy. Lecz ledwo fabryka zaczęła 
pracować pełną parą, wyrzucono ich za 
bramę. 


Daremne były wysiłki Harbuza, aby 
znów zbuntować masę. Ludzie byli wy- 
głodzeni, znużeni : nie skłaniali się do 
nowego strajku. 

Pewriego razu Harbuz przyszedł do 
nas, mizerny i zasźczuty, wyglądał jak: 
żebrak. Opowiadał ojcu o jakichś aresz- 


tach w organizacji i obojętnie zalkoń- 


czył: s 

— Niebawem i nas wezmą. 

Nagle wstał, cisnął na stół pieniądze 
i krzyknął: 

— Przynieś, Sań, czego na- rozgrzew- 
kę, zemdliło mnie!... 

Nigdy nie widziałem Harbuza przy 
wódce. Teraz też pił kiepsko, ściskał 
rękoma dużą głowę i, powoli kołysząc 
się, mówił: 

— Wyjścia jakiegoś, wyjścia trzeba i 
to jaknajprędzej. 

Przywołał mnie, wcist'.ął między ko- 
lana i, stulkając o moje zęby szlifowaną 
szklanką, namawiał: ; 

— Pij, Sańka, tak, czy owak zgnijesz, 
nie pozwolą ci wybić się, dranie. Tylko 
nie myśl, że ja tego, na amen... Jutro 
znów trzeźwy będę. No, pij... 


„ROBOTNIK“, czwartek, 2 sierpnia 1934 


spowodowana trudnościami, ` 
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i Na Ratuszu 


Robotnicy fabryki Norblin zebrali przez 
delegata Zw, klasowego Metalowców 441 
zł. 50 gr. dla dotkniętych klęską powodzi. 

Robotnicy fabryki B. Handtke. zebrali 
na ten sam cel 64 zł. 


Kronika organizacyjna 


ZEBRANIE ELEKTRYKÓW. Dnia 7 
bm., we wtorek, o godz. 5 pp. odbędzie się 
zebranie organizacyjne elektryków w Zw. 
Rob. Budowlanych, Chłodna 30. 


Major Jurgielewicz 
wicekomisarzew Rządu w Warszawie 


Minister spraw wewn. dekretem z dn. 
31 lipca r. b. poruczył majorowi dypl. 
Kazimienzowi Jurgielewiczowi obowiąz 
ki wicekomisarza rządu na Warszawę. 

Major Jurgielewicz był  adjutantem 
Prezydenta R. P. do 1929 r., w czasach 
ostatnich zajmował stanowisko zastęp- 
cy szefa gabinetu wojskowego Prezy- 
denta. 


Objęcie urzędowania przez komisarycz- 
nego prezydenta Warszawy, p. Stefana 
Starzyńskiego, odbędzie się dziś, w obec- 
ności ministra  Kościałkowskiego, prezy- 
djum miatsa i szefów poszczególnych wy- 
działów zarządu miejskiego. 


Zahójstwo kobiety 
w lesie 


Na 19-letnią Antoninę Kurkównę, zam. 
przy ciotce w Miedzeszynie, gdy przecho- 
dziła przez las w Falenicy, napadło 2-ch 
csobników, ukrytych w zaroślach. Zbóje po 
walili Kurkównę na ziemię, a ponieważ nie 
chciała zgodzić się na ich' propozycje, zbili, 


; silnie skopali, poczem zbiegli. Przechodnie, 


ujrzawszy jęczącą kobietę, przeprowadzili 
ją na stację i oddali pod opiekę policjanta, 
ten zaś przewiózł ofiarę napaści do War- 
szawy i umieścił w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego. W kilka godzin po przywiezie- 
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Dalsze szczegóły afery Griinberga 


vel „Szyji Byka“ 


W związku z wykrytą wielką aferą 
kryminalną Szyji Griinberga, właści- 
ciela składu aptecznego p. t. „Samatos” 
(Twarda 35), Wydział Zdrowia Publicz- 
nego Komisarjatu Rządu m. Warszawy, 
po zapieczętowaniu składu przeprowa- 
dził powtórną szczegółowa rewizję, 
która wykryła w skrytce, umieszczonej 
w sieni, obok składu, duże ilości nar- 
kotyków, zabronionych przez Konwen- 
cję Międzynarodową. Inne specyfiki, 
zabronione w sprzedaży w składach ap- 
tecznych, skonfiskowano i przekazano 
szpitalom* miejskim. Po sprawdzeniu 
personalji właścicieli składu okazało 
się, iż Szyja i Czarna  Griinbergowie 
nie są drogistami i nie figurują w księ- 
śach ewidencji drogistów w Wydziale 
Zdrowia Komisarjatu Rzedu, gdyż nie 
posiadają kwalifikacji, uprawniających 
do uzyskania dyplomu drogistowskiego. 
Chcąc obejść przepisy, Griinbergowie 
urządzili się w ten sposób, iż za pew- 
ną opłatą zaangażowali dyplomowane- 


go drogistę, który fikcyjnie figurował. 
jako właściciel koncesji. Po stwierdze- 
miu powyższych okoliczności Komisarjat 
Rządu. polecił skład otworzyć pod wa- 
nunkiem, iż G, w ciągu miesiąca przed- 
siębiorstwo zlikwiduje, na co G. zgo” 
dził się, podpisując zobowiązanie. Skład 
służył G. tylko jako parawan. Pod po- 
zorejm uczciwego handlu Griinbergowie 
uprawiali proceder złodziejski, paser- 
stwo i szmugieł, co się zaś tyczy b. 
pracownika jego, Jakóba Szmulewicza 
oraz kolegi tegoż, L, Czerniakowskie- 
go, przeciwko którym Grünberg wystą* 
pił z fałszywem  oskawżeniem, sędzia 
śledczy V rewiru przesłał sprawę do 
prokuratora, celem umorzenia jej. Za- 
znaczyć należy, iż G. w swoim czasie 
był skazany i odsiedział karę 6-ciomie" 
sięcznego więzienia za potajemny han- 
del kokainą i morfiną, Griinberga zwoł* 
niono z więzienia za kaucją, żona je- 
go zaś — przebywa jeszcze w więzie” 
níu. 


Wypadki i nieszczęścia 


na ulicach Warszawy 


ZATRUCIE GAZEM. 

Przy ul. Natolińskiej 10, w mieszkaniu 
własnem, nocy ub. zatruł się gazem świetl 
nym 60-letni Stanisław  Kurdwanowski, 
handlowiec. Lekarz Pogotowia stwierdził 
stan ciężki i przewiózł K, nieprzytomnego 
do szpitala. Policja IX komis. prowadzi 
dochodzenie, celem ustalenai, czy wypadek 


. nastąpił wskutek nieostrożności, czy też 
i był to zamach samobójczy. 


niu, Kurkówna życie zakończyła. Policja w ' 
Otwocku zajęła się odszukaniem zbrodnia- ' 


rzy. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


DOLAR 5.27,5, 

Dolar złoty 8.91, Rubel złoty 4.58,5, Funt 
szterling 26.65, Dolarówka 53, 3 proc. poż. 
Budowlana 44.90, 4 proc. poż. Inwestycyj- 
na 117. 


STAN POGODY wig PIM 


DZIŚ POGODA ZMIENNA 


Pomorze, Wielkopolska, Polska środko- 
wa, Śląsk, Podhale, Tatry i wyżyna Mało- 
polska: po przejściu burz lub opadów, po- 
chodzenia burzowego, zachmurzenie zmien- 
ne i zanikające deszcze.. Nieco chłodniej. 
Umiarkowane wiatry zachodnie, Pozosta- 
łe dzielnice — wzrost zachmurzenia ze 
skłonnością do burz. Dość ciepło. Najpierw 
słabe wiatry południowe, potem umiarko- 
wane południowo-zachodnie i zachodnie. 


ERA PE AEP PETE TO. A OAA PERU AT 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

B. KELNER, bezrobotny poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Wiadomość: Ka- 
pitulna 7 m. 11, 


% 
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Ojciec zataczał się przy stole i ma- 
mrotał: 

— Mikoło Nikołajewiczu,  garbus:e, 
dobicrę się, dobiorę do ciebie, przy- 
pomnę ci swoje życie. 

Wydawało mu się, że winę za wszyst- 
ko ponosi majster o mysich oczkach. 

Pamiętam ostatri dzień ojca. Przy- 
szedł do domu, postał, nie rozbierając 
się, w drzwiach. My, dzieci, siedzieliś- 
my na przypiecku, dręczone głodem, i 
patrzyliśmy na niego, jak na obcego. 
M itczeliśmy i lękaliśmy się, by się do 
nas nie zbliżył. 

Był bardzo nieśmiały, cichy i trzeźwy. 
Zdjął czapczynę i trzymał ją przed so- 
bą, tak jak się trzyma świeczkę, chro- 
nioną przed podmuchem wiatru, Usiadł- 
szy na ławie, wyciągnął do nas nękę, jak 
gdyby prosił o jałmużrię. 

Schowałem się za Niurkę, Czułem 
lęk przed tą twarzą, przed tem niesa- 
mowicie wielkiem okiem, wyłkrzywio- 
nemi ustami i wypalonemi w żarze 
zmarszczkami. 

Ojciec odczuł nasz strach przed jego 
potwornym wyglądem, Chwilę siedział 
zwiotczały, podobny do wisielca, wy- 
jętego z petli, Później zerwał się, za- 
słonił ręką zdrowe oko i uciekł. 

A zrana przybiegł do nas Harbuz i 
cichutko powiedział: 

— Chodźcież poraz 
trzeć na ojca... 

Ujrzałem go na szklanej werandzie 
opasłego majstra, Aż tu przywiodła ojca 
Lienawiść. Ale zapobiegliwy majster 


ostatni popa- 
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STARUSZKA POD SAMOCHODEM. 

Na rogu ul. Marszałkowskiej i Litew- 
skiej samochód przejechał 74-letnią Szajn- 
dlę Wajnsztajnową (Freta 16). Staruszkę 
przewieziono do ambulatorjum Pogotowia. 
Z GŁODU I NĘDZY. 

W przytułku noclegowym przy ul. Dzi- 
kiej 4 zasłabł nagle i stracił przytomność 
38-letni Stefan Sroka, robotnik (lokator 
„cyrku*). Nieprzytomnego w stanie cięż- 
kim przewiozło Pogotowie do szpitala. 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 

W AL Wojska Polskiego 29 zatruła się 
gazem świetlnym 38-letnia Kazimiera Ko- 
złowska. Desperatkę w stanie ciężkim, 
przewiozło Pogotowie do szpitala. 

— 18-letmia Janina Szmigielska (Szero- 
ki Dunaj 9), bez pracy, chcąc pozbawić się 
życia, połknęła otwartą  agrafkę i pierś- 


ło. 


cionek. 

— 2-1 Pelagja Betlejnówna (Chmielna 
49), bez zajęcia, otruła się roztworem su- 
plimatu. Pogotowie Ubezp. Społ. przewio” 
zło obie desperatki do szpitala. 
ŚMIERTELNY UPADEK 
Z RUSZTOWANIA. 

25-letni Stanisław Anysz, murarz łOie- 
chanowska 26) wskutek złamania się de- 
ski na rusztowaniu przy budowie domu na 
terenie zakładów amunicyjnych sp. akc. 
„Pocisk* przy ul. Mińskiej 25 spadł z wy” 
sokości IV piętra. Lekarz pogotowia Ubez= 
pieczalni stwierdził ogólne  potłuczenie, 
oraz pęknięcie podstawy czaszki. Po opa- 
trunku przewieziono nieszczęśliwego w sta 
nie ciężkim do szpitala, gdzie nocy ubiegłej 
zmarł. 

STARCIE SAMOCHODU Z TRAMWA: 
JEM. 

Na rogu Krak. Przem. i Miodowej na- 
stąpiło starcie samochodu ciężarowego Nr. 
74650 LB. z tramwajem linji „25“. Wsku- 
tek starcia, przy elektrowozie Nr. 283 .z07% 
stały wybite szyby na przednim pomoście 
oraz zerwany fartuch. Uszkodzony wago% 
zaciągnięto do warsztatów, Samochód lek- 
ko uszkodzony. Wypadku z ludźmi nie by” 
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Ostatnie wiadomości sportowe . 


Otwarcie Igrzysk Polaków z Zagranicy 
Nieudały atak Kusocińskiego na rekordy Światowe 


Na stadjonie Wojska Polskiego wobec 
wielotysięcznych tłumów rozpoczęły się 
wczoraj I-sze Igrzyska Sportowe Pola- 
ków z Zagranicy, Po różnych uroczy- 
stościach i defiladzie 400 zawodników 
przybyłych z najdalszych krańców świa 
ta do Polski rozpoczęły się właściwe za 
wody. Głównym punktem programu był 
atak Kusocińskiego na rekordy świato- 
we na 2 mile angielskie i 3000 mtr. 
Atak się nie udał, Kusociński rozpoczął 


sparaliżował ją. Ułożył martwego Osta- 
pa na dywanie, 

Leży ojciec na szerokich swych ba- 
rach, ściskając ostry drążek. Nieuszko- 
dzone oko jest zamknięte, a wysoko 
podniesiona powieka ślepego oka obna- 
ża zmęczoną nieruchomą źrenicę. 

Nie zmieniło się życie nasze po śmier- 
ci ojca. Nie wychodziliśmy z lepianki. 
Od czasu do czasu litościwe kobiety ze 
Zgniłych jarów przynosiły nam bru- 
k'ew. We dnie : w nocy siedzieliśmy w 
środku pieca, w którym matka piekła 
niegdyś chleb, gotowała barszcz, paliła 
wszy, 

W:owym roku zima była śnieżna i po- 
komie ustępliwa. Woda zalała wązką 
kotlinę jarów, podniosła się wyżej, do- 
sięgła brzegu, na którym stoi nasza le- 
pianka. Ziemia w Psinie nabrzmiewała 
od wilgoci. Ściany lepiarki zaczęły od- 
padać kawałami, rozsypywać się, 
kącie ukazał się biały mech, wygląda- 
jący, jak guma. Robiliśmy z niego kulki 
i żuliśmy, łagodząc mdłości. 

Mit'ka i Niurka leżą w piecu i, pod- 
parłszy podbródk' sinemi kolanami 
trzęsą się od kaszlu, którego ataki zdzie 
rają płaty sadzy. 

Leżą już od paru dni, nie wstając, i 
proszą, żebym ich choć trochę ogrzał. 
Leżę pomiędzy nimi i jest mi gorąco, a 
oni wciąż proszą o ciepło, nawet w ma- 
lignie. 

O świcie budzi mrýe zimno. Na plè- 
cach mam żelazo, dop'ero co przynie- 
sione z mrozu. Poznaję uoiszorią Niurkę. 


bieg w zbyt szybkiem tempie a ukoń* 
czył go nie wyczerpany. Słaby 
finisz zadecydował też o stosunkowo 
słabym czasie. Na 3000 mtr. Kusociń* 
ski osiągnął 8:29,6 sek. (rekord wyno- 
si 8:18,3 sek.) a na 2 mile 9:06,4 (re- 
kord wynosi 8:59,6 sek.), Pozatem ro” 
zegrano zawody lekkoatletyczne pań 
i panów oraz mecz piłkarski elimina- 
cyjny pomiędzy reprezentacjami em 


śracyjnemi Francji i Rumunji. 


Z drugiej strony obok mnie Mit'ka. Ma 
jeszcze ciepłe uszy, ale na rozrzuconyc 
rękach — lodowate paznogcie. 

Boję się niezwykłej ciszy. Chcę wy” 
skoczyć z pieca, ale nie mogę znaleźć 
ciemnego i wąskiego otworu. Nie pusz” 
czają mnie ściany : wyciągnięte ręce * 
nogi Mt'ki i Niurki. 

Krzyczę, ale niskie, głuche sklepie” 
nie tłumi dźwięki. Tłukę głową o cegły! 
ale nie poddają się. Miłknę, i cisza nie” 
znacznie otula mnie swemi skrzydłami! 

Oprzytomniawszy, poczułem zapach 
rzeźni, Otwieram oczy i widzę szar? 
płótno. Odgarniam je i wstaję. 

Jestem na policyjnym wozie, który” 
wozi się trupy, tuż obok siostry i brata 
Dokoła tłum uliczny. 

Ludzie przypuszczają, że można ocu“ 
cić i Niurkę i Mitję. Lecz ciała ich s% 
jak z drewria, i czarne plamy kładą 5'€ 
na wychudłych policzkach. Wóz zatu” 
kotał, a mnie zaprowadzono znów 
lepianki. Ktoś dał mi gorącego mleka 
otulił w kołdrę. 


Boję się tego bezmiaru chałupy. Bar", 


dzo daleko jest powała, rozstąpiły 5 
jakoś ściany. A ja jestem taki mały: ~< 

Uciekam z lepianki, biegnę, sam 
wiem, dokąd. Idę przez Psin, o 
mu noclegowego Aganiesowa, w 
niskiego brzegu Zgniiłych jarów i 
dzę ten sam pierwiosnek. Ą 

Złamana jego łodyga upadła na e 
śmiecona ziemię. Ale kwiaty nie dE 
zamykać swych niebieskich świ 
Rwą się do życia, chcą żyć. 
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Strajk robotników rolnych 


W folwarku Niewiski pow. siedleckiego 


„W dniu 23 lipca 1934 r. zastrajkowa- 
ka NZ drugi robotnicy rolni folwac- 
wał ewiski. Ponowny strajk spowodo- 
E Obszarnik Przanowski i nządca 
waklikowski. Zachowują się oni pro” 
nij aSYinie wobec robotników. Obszar- 

Przanowsk: złamał przyrzeczenie 
kopa okręgowemu inspektorowi pracy 
pat Kowalikowi i nie wypłacił zaleg* 
zag 1000 zł. na poczet ich należności, 
sobi Pnie w sposób łobuzenski lopit 

e z robotników, posyłając ich da 


„ROBOTNIK“, czwartek, 2 sierpnia 1934 


(Kor. własna). 


Związku, żeby ten im zapłacił.) 
Najciekawsze jest, jak zareaguje sta- 
rosta, Interesował się bardzo osobą se- 
Kkretarza Oddziału Siedleck.ego, towa- 
rzyszem Makarukiem, zainteresowanie. 
jego szło tak daleko, że tow. Makaruki 
kilka. dni przesiedział w więzieniu 
Ciekawi jesteśmy, czy również za- 
interesuje się pan starosta swoim przy- 
jacielem parem Przanowskimi czy po- 
ciągnie go do odpowiedzialności kar- 
nej, a ma ku temu audowną sposobność 
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Przykuł dziewczynę do żłobu w chlewie 
by zawładnąć iej majątkiem 


„ W Markowicach pod Koziegłowami 
>. Pow. Zawierciańskiim w ub. wtorek 
p.pleziono w chlewie u gospodarza 
Woj wśród bydła, przykutą do żło- 
f 2-letnią siostrę gospodarza Marję 
Szonkówre, 

kę wła się więc na miejscu policja, 
i óra wszczęła energiczne dochodzenia 
, Stwierdziła, że zbrodniczy gospodarz 
trzymał nieszczęśliwą dziewczynę w 
dzi przeszło rok. Gospodarz twier- 

' że dziewczynę trzymał na uwięzi, 


gdyż postradała ona zmysłu : miewa- 
ła ataki szału. 


Nieszczęśliwa dziewczyna wskutek 


długomiesięcznych mak jest obecnie ; 
rzeczywiście bliska obłędu. Dochodze- | 


ta wykazały, że zbrodniczy brat trzys 
mał siostrę w tak strasznych warun- 
kach w tym celu, by zawładnąć mająt- 
kiem w postaci jednego morga roli u- 
prawnej. 

Nieszczęśliwą dziewczynę umieszczo- 
mo w szpitalu, zaś zbrodniarza areszto- 
wano. 


W jakich warunkach 
Wyrabia się konserwy w firmie „Nabon” 


Związek Rob. Przem. Spożyw- 
czego madesłał mam następującą 
notatkę: l 

$ Kilka dni temu donieśliśmy o panu“ 
Jących stosunkach w fabryce konserw 
Pod firmą „Nabon“ w Warszawie. 
By fabryce nie przestrzega się zupeł- 
„© zasad higjerry, przez co świadomie 
Zatruwa się zdrowie konsumentów kon- 
Serw, M, in. brudną oliwę, pozostaja- 
Rudka różnych ścieków  dolewa się do 
i innych delikatesów. 
ic'elka firmy nie pozwala myć 
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ADRIA; „Królowa operetki”, 
APOLLO: „Czarny kot”, 
ve | LANTIC: „Karjera Anny Car- 


ANTINEA' 
„Król to ja”, 
AMOR: „Meksykanka" i „Mumja”, 


AS; „Nocny ekspress“ i „Uchwycona 
Szajka* r 


c CASINO: „Kobieta orchidea”, 


ĘAPITOL: „Obiad o S-ej* i „Burza o 
rzasky”, 


PARADA 
16 gwiazd 


„Braterstwo ludów“ i 


Capitol 


pocz, o g. 4-ej 


w 2 potężnych arcy- 
dziełach filmowych 


0 rzasku 


a COLOSSEUM: 
a" i rewja. 
c LOSSEUM MAŁE: „Kajdany ży- 
i CORSO; „Nie będziesz kurtyzaną” 
„Powrót Sherlocka Holmesa". 
CRISTAL: 
ż Ojna*, 
AMA: „Sekret kobiety* i „Brat dja- 


blon- 


„Wybuchowa 


„Tom Mix zwycięża” i 


n  LHARMONJA: „Ja mam tempera- 
ent“ 


FORUM: „Płonąca prerja“ i „Precz 
z teściową”, 
: ĘLORIA: „Miasto widmo”, 
ELJOS: „Nocny lot" i dodatki. 


w; OMETA: „Za dwa pocałunki” i re- 


LUX: „Hrabia Zarow”. 
MAJESTIC: „Pani nie chce dziecka”, 


majestic 


* Świat 43 p. 6 


6 
Mary Glory 


PANI NIE CHCE 
DZIECKA 


kupon 

balkon 

125 179 
parter | 


kotła, widocznie szkoda do tego wody, 
wobec czego ryby smarzy się w brud- 
nym kotle. 

Buraków nie obiera się, tylko po prze 
płukaniu gotuje, poczem wygotowany 
barszcz wlewa się do pomidorów. 

Jabłka zgriłe i spleśniałe po prze- 
gotowaniu dokłada się do puszek z po- 
midorami. ` 

Może władze administracyjne zaim- 
teresują się warunkami, w jakich od- 
bywa się fabrykacja konserw. 


wyświetlają Kina? 


MEWA: „Szalona noc“ i „Profesor: 
w kabarecie“. 

MASKA: „Aksela* i „Węgierska mi- 
łość”. 

MIEJSKI: „Świat słucha" i „Jennie 
Gerhadt'', 


qoan MIEJSKI 


Pocz. seansów godz. 5.30, 8, 9.50 
PODWÓJNY PROGRAM 


ŚWIAT SŁUCHA mews 


ekran) 
Bing Crosby 


JENNE GERHARDT 00 


Silvia Sidney 
Nadprogram PARAMOUNT 
Widownia wentylowana. 


Ceny miejsc: od 50 groszy do zł. 1.05. 


NOWY SPLENDID: „Szalona wdów- 
ka“ i rewja artystyczna, 
NOWA TOMBOLA: 

 „Maumija*, 
OKO PRASKIE: „Wschód słońca” i 
„Nieznajoma z telefonu", 


„Brat djabła” 


PRAGA: „Noemy”* i „Przygoda na 
Lido“. 

PROMIEŃ: „Zdobywcy“ i „Flip ï 
Flap“. 


PAN: „Byłem szpiegiem", 


KTO byt agentem 
Nr. 33 


szpieg niemiecki 
czy francuski 


wyjaśnia | 
wielki film 
szpiegowski 


W r. gł. gli 


ANDRE LUGUET 
i FEUILLERE 


PAN n.-świat 40 


pocz. 0 g. 4 

PETIT TRIANON: „Miłostki baletni- 
cy” i „Pożegnanie z bronią”, 

RIVIERA: „Frankenstein“ 

ROXY: „Gangstery* ; „Noc w Grand 
Hotelu“, 

SOKÓŁ: „W pogoni za księżycem" 
i „Nie damy ziemi”, 

STYLOWY: „Kobiety w jego życiu”. 

TON: „Nocny lot", 

UCIECHA: „Hrabina Monte Christo” 
z Brygidą Helm. 

UNJA: „Pożegnanie z bronią”, 

VARIETE (Cyrk) rewja „Brawo! 
Bis!“ i „Wyrok życia” 


i „Mara- 


| 
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WIADOMOŚCI 


— złośliwe niewypłacanie za czas prze 
pracowany oraz zlekceważenie posta- 
nowień umowy zawartej w obecności 
Okręgowego Inspektora Pracy. 

Art. 59 KK. K. wyraźnie wskazuje 
władzom co należy robić z takimi pa* 
nami, którzy cudzą właszość za pracę 
zabierają do własnej kieszeni. 
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Od 10 tygodni trwa strajk robotników 
| piekarskich w Pruszkowie 

-Pamietajcie że walka piekarzy w Prusz- 
kowie jest walką Waszą! 


NEI WERE FIE a ER a a a ET OO IE OPÓR TOZOORE SCAR RIOS 


Obszarnik napadł na instruktora rolnego 


lecz został odpowiednio potraktowany 


„Jaśnie Pan“ dziedzic majątku Skar- 
boszewo, w pow. płońskim, Czesław 
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Strajk robotników piekarskich 


we Włodzimierzu Wołyńskim 


Dnia 26 lipca odbyła się konferencja 
przy udziale Inspekcji Pracy 30 Obwo- 
du oraz Starostwa we Włodzimierzu ce- 
lem zawarcia umowy zbiorowej w pie- 
karstwie. 

Na skutek nieustępliwego stanowiska 
właścicieli piekarń, konferencja nie da- 
ła pozytywnych wyników 


Wobec tego, że w piekanstwie stale 
jest przedłużamy czas pracy i tylko za 
pomocą umowy zbiorowej udałoby się 
sprawę tę unormować, przeto robotnicy 
przystąpili do strajku, by w ten sposób 
zmusić majstrów do ustępliwości. 

Strajk jest solidarny i ma przebieg 
spokojny. 


Zniesienie deputatów węglowych 


(w browarze hr. Renarda 


Robotnicy browaru Hr. Renard w So- 
snowcu zwrócili się do inspektora pra- 
cy ze skargą na pracodawców, którzy 
cofnęli wydawane im dotychczas depu- 
taty węglowe. We wtorek w sprawie tej 
odbyła się konferencja, na której przed 
stawiciel pracodawców oświadczył, że 
browar kupuje węgiel na deputaty, to 


też zamiast węgla, będą wydawać ewi- 
walent w gotówce po 1.40 zł. za korzec. 
Delegaci oświadczenie to przyjęli do 
wiadomości i zakomunikują to robotni- 
kom, Umowy nie podpisano, 

` Ciekawa jest rzeczą, że zakłady hr. 
Renarda posiadają własną kopałnię, a 
mimo to kupują węgiel na deputaty. 


Śmiertelna iazda robotnika 


na dachu wagonu 


Onegdaj nad ranem na linj: kolejo- 
wej Wilno — Largdwarów znaleziono 
zmasakrowane zwłoki młodego męż- 
czyzny w wieku około 18 lat. Wobea 
nieodnalezienia przy nim żadnych do- 
kumentów, policja nie ustaliła narazie: 
nazwiska zmarłego, natomiast wyjaś- 
niono okoliczności przy których nieszczę 
śliwy, sądząc z ubrania robotnik albo 
bezrobotny, zabił się. 

Jak się okazało, tragicznie zmarły. 
jechał do Landwarowa bez biletu, ukry: 


TOD LAME WÓZ 


Olimpiada Polaków 
z zagranicy 


WCZORAJ rozpoczęły się w Warszawie 
pierwsze Igrzyska Polaków z zagranicy 
przy udziale zawodników 12 państw. 

385 ZAWODNIKÓW STARTUJE NA 
IGRZYSKACH. W Igrzyskach Sporto- 
wych Polaków z Zagranicy startuje osta- 
tecznie 352 zawodników i 38 zawodniczek, 
Pozatem przyjechało 15 delegatów sporto- 
wych i 9 kierowników poszczególnych re- 
prezentacyj. i 

WYŁĄCZNIE AMATORZY BIORA U- 
DZIAŁ W IGRZYSKACH, W Igrzyskach 
startować będą wyłącznie amatorzy. Kie- 
rownictwo Igrzysk postanowiło zawodow- 
ców nie dopuścić do udziału w zawodach, 
wszyscy kierownicy drużyn eliminacyjnych 
zobowiązali się podpisać specjalna deklara- 
cję, gwarantujące amatorstwo swoich za- 
wodników. 

UBEZPIECZENIA ZAWODNIKÓW NA 
CZAS TRWANIA IGRZYSK, W czasie 
trwania Igrzysk będą Wszyscy uczestnicy 
ubezpieczeni od wypadków. Pozatem zape- 
wniona jest stała opieka lekarska. 


Tenis 


PUHAR DAVISA POZOSTAŁ W LO*- 
DYNIE. W. Brytanja zdobyła ponownie Pu 
har Davisa bijąc w finale Amerykę 4:1. We 
wtorek w obu meczach singlowych trium- 
fowali Anglicy. Perry pokonał Shields'a w 
4-ch setach 6:4, 4:6, 6:2, 15:3. Tem ostatni 
set, który trwał prawie godzine, był nie- 
słychanie emocjonujący i prowadzony z 
obu stron z wielką zaciekłością. Austin w 
oostatniem spotkaniu pobił Wooda w 4-ech 
setach 6:4, 6:0, 6:8, 6:8. 


UCHWAŁY MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI LAWN - TENISOWEJ. W 
Londynie, jak już podaliśmy, odbywały się 
obrady międzynarodowej feredacji lawn- 
tenisowej przy udziale przedstawicieli 
państw, biorących udział w rozgrywkach 
o puhar Davisa, Dokonano przedewszyst- 
kiem pewnej zmiany w ilości głosów posia- 
danych przez poszczególne państwa przy 
głosowaniu, przyczem polskie żądania po- 
większenia liczby głosów polskich do 7 zo- 
stały uwzględnione, i 


pO a a 


Z A e e e e z A e E ~ 


wając się przed kontrolą na dachu po- 
ciągu. W pewnej chwili nieszczęśliwy 
zawadził głową o przeciąśnięte wpo- 
przek toru druty, został zrzucony na 
ziemię i poniósł śmierć ra miejscu. 


Kiukowski, słynie z tego, że napada na 
przechodzących drogą publiczną w o 
brębie: mająllku, bije prawą ręką po 
twarzy i głowie, a lewą mierzy rewol- 
werem, grożąc zabiciem. Ostatnio po~ 
bit robotnika rolnego z majątku Skar- 
boszewo, za co został ukarany przez 
Sad Grodzki w Płońsku dwoma tygod- 
niami aresztu. 

Tenże p. Klukowski napadł w miesz- 
kaniu robotnika rolnego na tow. Ale- 
ksandra Grabowskiego, instruktora 
Związku Zawodowego Robotników Rol- 
nych, Oddział Płoński i uderzył tow. 
Grabowskiego rewolwerem w czoło. 
Tow. Grabowski widząc, że ma do czy” 
nienia z „jaśnie panem", który lubuje 
się w bicu słabszych, bez namysłu po 
boksersku uderzył pięścią pod dość 


okazały podbródek p. Kłukowskieśo, 


aż tenże obalił się na fornalskie łóżko, 
a następnie rczbroił go z rewolweru, 
poczem wyrzucił „jaśnie pana” za 
drzwi fornalskiego meiszkania, dołoży- 
wszy mu jeszcze kiłka razy „po buzi”. 
Rewolwer i osiem naboi tow. Gra- 
bowski złożył na posterunku Policji 
Państwowej w Płońsku z odpowiedniem 
wyjaśnien.em. 
Pan Klukowski 
czył na własnej 
„Nie czyń bliźniemu 
nie miie samemu”. 
Jak się dowiedzieliśmy pretensja p. 
Klukowskiego do tow. Grabowskiegó 
wynikła z powodu pouczenia robotri- 
ków, :ż mają prawo korzystać, zgodnie 
z orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej, z 2 godzin przerwy ia- 
dowej, a nie z jednej godziny, jak p. 


Klukowski pozwala. 


nareszcie doświad- 
skórze przysłowia: 
swemu, co tobie 


TECHNIK wykonywa plany zakładów 
przemysłowych i wyrabia koncesje, Telefon 
11-61-62. 


Czas odnowić prenumeratę 


fm 


Rozważano następnie wniosek W. Bry- 
tanji, Dominjów brytyjskich i krajów po- 
łudniowo - amerykańskich, aby rozgrywki 
o puhar Davisa odbywały się co 2 lata, a 
nie rok rocznie, jak dotychczas. Przeciwko 
temu wnioskowi wystąpił sam ofiarodawca 
puharu p. Davis, Ameryka oraz szereg 
państw europejskich. Grupa 16 państw eu- 
ropejskich zgłosiła wniosek 0 skreślenie 
gier eliminacyjnych. Ostatecznie sprawy 
tej nie rozstrzygnięto wskutek braku kwa- 
lifikowanej większości wymaganej dla u- 
chwały. Zebrani postanowili, że z docho- 
dów uzyskiwanych z rozgrywek o puhar 
Davisa na całym świecie, a także z docho- 
dów wielkiego turnieju w Wimbledonie, 
ściągany będzie pewien procent (5 do 10 
proc.) celem utworzenia funduszu dla po- 
krywania kosztów podróży niektórych 
państw przyjeżdżających z krajów daleko 
położonych od terenu rozgrywek. Fundusz 
ten pomyślany jest przedewszystkiem jako 
pomoc dla krajów mniej zasobnych. 


Pływanie 


O WEJŚCIE DO LIGI WATERPOLO- 
WEJ. Wyznaczony na niedzielę mecz piłki 
wodnej o wejście do Ligi pomiędzy biel- 
skim Hakoahem a poznańską Unją nie do- 
szedł do skutku z powodu odmowy Unii 
rozegrania meczu w Poznaniu. Wydział wy 
konawczy Polskiego Związku Pływackiego 
uznał odmowę za wycofanie się z rozgry- 
wek i zakwalifikował do finału warszaw- 
ski Delfin i bielski Hakoah, Zwycięska dru 
żyna wejdzie do Ligi waterpolowej, Ter- 
min finałowego meczu jeszcze nie został 
ustalony. 


POLSCY PŁYWACY -NA MISTRZO- 
STWACH EUROPY W MAGDEBURGU. 
Polscy pływacy wezmą definitywnie udział 
w mistrzostwach Europy, które się odbędą 
w Magdeburgu w dniach 12 do 19 sierpnia. 
Skład, Polski nie jest jeszcze ustalony. W 
konkurencjach indywidualnych startują na 
pewno Karliczek i Bocheński, pozatem nie 
wyznaczona jeszcze zawodniczka w sko- 
kach. W konkurencji drużynowej pewny 
jest udział sztafety panów 4x 200 mir. 
stylem dowolnym w składzie: Karliczek, 
Bocheński, Szwankowski i Szrajbman I. 


SPORTOWE 


na mies. sierpień 


6) 


REGATY KLASYFIKACYJNE NA 
JEZIORZE W AUGUSTOWIE. Nasku- 
tek inicjatywy oficerskiego Jacht Klubu 
Polski Związek Żeglarski powierzył O.Y.K. 
urządzanie rozgrywek klasyfikacyjnych we 
dług zasad szachownicy olimpijskiej, które 
stanowiłyby zaczątek przyszłych mi- 
strzostw Polski. Rozgrywki te odbędą się 
w Augustowie w dniach od 12 do 15 sierp- 
nia r. b, na jachtach klasy C. 


Sport w Rosji Sowieckiej 


DO MOSKWY przybyła uroczyście wita- 
na turecka reprezentacja sportowa w skła 
dzie 17 piłkarzy, 11 pływaków, 1 lekkoatle- 
ty. Kierownikiem ekspedycji jest prezes 
stambujskiego komitetu tureckiej partji lu 
dowej Dżewded - Kerim - Bey. Turcy ro- 
zegrają szereg spotkań z reprezentacją 
państwową ZSRR. 

W MOSKWIE w zawodach pływackich 
o mistrzostwo ZSRR. pobito szereg rekor- 
dów państwowych. Na 100 mtr. stylem do- 
wolnym panów Szumin uzyskał czas 1:01,7. 

Na 200 mtr. st. klasycznym Połtorak 
miał czas 2:56,3 sek. 

Na 100 mtr. st. klasycznym pań Kolos- 
kowa osiągnęła 1:38 sek, 

Na 100 mtr, nawznak Alechina miała 
wynik 1:24,3 sek. 


ER S ARE ORE 
DROBNE OGŁOSZENIA 
TAPCZANY Hfiowase 3722. Komple- 


ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
skie. Warunki dogodne, 5 (Dawniej 
Wytwórnia. Twarda s |warda 3' 


przepis wanie, powielanie estetycznie, ta- 
nio. Edmund Baum. Al. Jerozolimskie 25. 
iel. 9-80-87. ; 


emee e panamense ereenn 
jedno, dwu- 
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własność i do wynajęcia, ul. ks. Janusza 72. 
Spłaty miesięczne 28 względnie 47 zł. Informa- 
cje w Administracji lub w Inspekcji Handlowej 
Zarządu Miejskiego, Koszykowa 9, tel. 8-24-07 
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Lot przez Kanał La Manche 


Niezwykły rekord z przed 25 lat 


Przed kilkoma dniami minęło 25 lat 
od czasu kiedy znany wynałazca Louis 
Bleriot po raz pierwszy przeleciał na 
samolocie kanał La Manche. Z tej oka- 
zji odbyły się w Paryżu wielkie uroczy- 
stości, podczas których Bleriot zapre- 
zentował publiczności swój samolot, na 
którym dokonał w 1909 roku tak nie- 
zwykłego — jak na ówczesne stosun- 
ki — wyczynu. 

PODBÓJ POWIETRZA W CIĄGU 

25 LAT. 

W znanym paryskim dzienniku wie- 
czornym „Paris Soir' Bleriot zamieścił 
szereg ciekawych arykułów o ówczes- 
nej wyprawie przez kanał z Fraancji do 
Angli. Bleriot twierdzi, nie bez słusz- 
ności, że jego lot otworzy! nową epokę 
w dziejach lotnictwa. Od czasu tego u- 
danego lotu dokonano w lotnictwie 
bardzo wiele, ustanowiono tysiące, re- 
kordów lotniczych, dokonano  raidów 
nad oceanami, wreszcie dwa razy okrą 
żono ziemę na samolocie. 

Stało się to bardzo szybko, zwłaszcza 


jeżeli porównamy z poprzedniemi o- 
kresmi kiedy postęp w lotnictwie był 


dość powolny. 

Wystarczyło 25 lat, żeby dokonać pod 
boju. powietrza, jakkolwiek trzeba było 
wielu wieków. aby przejść od pojazdów 
antycznych do nowoczesnych. 

Otwarcie tej wspaniałej. epoki w lot- 
nictwie dokonało się dość proste. W 
roku 1909 miano już tyle doświadczeń, 
że można było zaryzykować lot. 


TRZECH KONKURENTÓW DO LOTU 


R z najbogatszych dzienników 
angielskch „Daily Mail wyznaczył bar- 
dzo wysoką nagrodę (25.000 frank.) dła 
lotnika, który pierwszy przeleci kanał. 
O tę to nagrodę ubiegało się 3-ch. kon- 
kurentów: Louis Bleriot na samolocie 
własnej konstrukcji nr. 11, Latham na 
samolocie zbudowanym przez braci 
Wright, znanych wielkich wynalazców 
w dziedzinie lotnictwa, oraz Lambert. 

Lambert pierwszy się wycofał. Roz- 
maite trudności przeszkodziły mu w tem 
przedsięwzięciu. 

Latham próbował dwa razy wylecieć, 
ale musiał zawracać. 

Bleriot po doprowadzeniu  samclotu 
do stanu jaknajlepszego czekał: tylko na 
odpowiednią pogodę. 

LOT „NA OKO". 

Gdy pogoda zdawała się być dogo- 
dną wyleciał prawie bez żadnych instru 
mentów nawigacyjnych na pokładzie, 
bez busoli, tak, że musiał się kierować 


tylko „na oko“. Poprostu wziął odpo- 
wiedni kierunek i leciał, 

„Najgorzej się czułem, opowiada Bie- 
rot, w momencie, kiedy straciłem z o- 
czu brzegi Francji,a nie zobaczyłem je- 
szcze brzegów angielskich”. 

Później leciał jakiś czas w mgle, 

„Gdybym wpadł do morza, pisze da- 
lej Bleriot, napewnobym utonął tembar- 
dziej, że ranny poprzednio w wypadku 
w Douai, ledwie mogłem chodzić. Mgła 
zniosła mnie w kierunku Douvre, tak, 
że musiałem duży kawał okrążać, za- 
nim przybyłem do punktu, który sobie 
wyznaczyłem '. 

Rząd oddał na usługi lotników dwa 
torpedowce, jednakowoż te nie robiły 
więcej jak 30 kilometrów na godzinę, i 
naturalnie nie mogły nadążyć za Ble- 
riotem, którego samolot robił ok>ło 70 


| kilometrów. 


TRZY REKORDY LOTNICZE. 


Angiicy - przyjęli Bleriota : wspaniale. 
Odtąd zawsze Bleriot był w Anglji bar- 
dzo dobrze widziany. 

Pięć lat temu wystawiono w 20 rocz- 
nicę lotu piękny pomnik na miejscu, 
gdzie wylądował. 

Od tego czasu postępy lotnictwa są 
olbrzymie. Trzy rekordy uwidoczniają 
ten postęp, Pierwszy to rekord wysoko- 
ści najtrudniejszy do osiągnięcia, ale 
najwięcej obiecujący, nadziei. Lot na 


wielkich wysokościach może zawsze do 
prowadzić do odkryć, które wprowadzić 
mogą rewolucję do dotychczasowych po 
jęć o budowie samolotów. 

Drug'm rekcwdem jest rekord szyb- 
kości, najwięcej sportowy i zarazem 
najbardziej niebezpieczny. 

Trzecim najbardziej technicznym i 
praktycznym, jest rekord długości !otu 
bez lądowania. 

Ażeby zdobyć te rekordy, buduje się 
aparaty specjalne, które jednak pozwala 
ją zdobywać doświadczenia, które po- 
tem służą do budowy samolotów trans- 
portowych i innych. W tem leży istotny 
interes ubiegania się o rekordy. 


MAŁO ZASADNICZYCH ZMIAN NA 
PRZYSZŁOŚĆ, 


Na przyszłość Bleriot nie przewiduje 
wiełu zasadniczych zmian” w budowie, 
samolotów. Należy się raczej tylko spo” 
dziewać ulepszeń szczegółów, nie prze- 
wrotów w wielkim stylu. 

Lotnictwo będzie się tylko coraz bar 
dziej rozpowszechniało i samoloty będą 
się robiły coraz łatwiejszemi do prowa- 
dzenia. Stana się one niedługo tak licz- 
nymi, jak dziś rowery, a autobusy samo 
chodowe, zostaną zsstąpione przez au- 
tobusy powietrzne, iak to przevowie- 
dział w swych książkach Juljusz Verne, 
$enjalny autor powieści fantastycznych 
dla młodzieży 


(kin zań oba ai d ckó” ba aiad «ma aska die zna u mój 


Nowoczesny samolot nad nowoczesnym miastem 
Lot nad drapaczami chmur w Nowym Yorku 


Nowa ofiara niezdobytych gór . 


Członek londyńskiego Aeno - Ciubu 
M. Wilson. zaginał podczas wyprawy na 
szczyt Mount Everest. M,.Wilson przy- 
był w zeszłym roku do Indyj samolotem 
i zamierzał przelecieć nad szczytem 


Pół miliona szpiegów w Europie 


Prasa amerykańska podaje interesu- . 


jące iniormacje o działalności szpiegów 
na świecie. Od ozasu zakończenia woj- 
ny światowej szpiegostwo 


rozwinęło! : 


się do niebywałych rozmiarów. Każdy ` 


kraj ma swoich szpiegów, którzy za 
wszelką cenę usiłują wydostać plany 


mobilizacyjne, plany twierdz, plany kon | 


strukcyjne nowych samolotów, silni- 
ków i t. d. Walka ze szpiegami jest bar- 
dzo trudna, jeżeli 


nie beznadziejna. : 


Według źródeł francuskich, w Europie ` 
znajduje się obecnie pół miljona szpie- | 
gów. Z tego WYKRYTO I ARESZTO- , 


WANO W CIAGU UBIEGŁEGO RO- 
KU ZALEDWIE 300. 


Lista najważniejszych wypadków a- 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY gza dziś zabaw- 
ną komedję Bałuckiego „Klub Kawale- 
rów“, 

TEATR LETNI. Codziennie wesoła ko- 
medja „Zwyciężyłem kryzys“. W dn. 7-go 
sierpńia premjera zabawnej komedji wie- 
dćńskiej „Niepoprawny Bobuś“. 

TEATR NOWY. Od dziś teatr Nowy w 
ciągu miesiąca będzie nieczynny. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ko- 
medja muzyczna R, Benatzkyego  „Roz- 
koszna dziewczyna" w przeróbce J, Tu- 
wima. 

TEATR MAŁY z powodu przebudowy 
sceny zamknięty. 

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 


| 
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nie ,Kochankowie*  Grubińskiego z Gry- 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim. 

TEATR „HOLLYWOOD* (Stara Ban- 
da). Dziś i codziennie rewja p. t.: „Hulaj 
Banda”. 

TEATR WIELKA REWJA — (Karowa 
18). Dziś wielka rewja „101 pociech“ z Mi- 
rą Zimińską, Mankiewiczówną, Antoszów- 
ną, Krukowskim, Lawińskim, Skoniecznym 
na czele zespołu. 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8). Dziś „Małżeństwo z Konwenansu'. 

TBATR MIGNON. Dziś rewja „W Mi- 
gnonie nikt nie utonie". 

TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH“. 
Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu'. 


z w w Z 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70 incji miesięcznie i 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi > 60 mm. H 46. ai dia fa gie - zoapkal yć 


pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


resztowania szpiegów w roku ubieś- 
iym przedstawia się mastępująco: 
STYCZEŃ. 

W Wiedniu aresztowano w ministe’ 
rjum wojny podoficera, który zamie- 
rzał sprzedać tajny szyir telegraficzny. 

LUTY. 


GRUDZIEŃ. 


W. Thionville (Francja) skazano 


| trzech urzędników budownictwa forty- 


Aresztowanie urzędnika intemdentu- ; 


ry w Beliorcie. i 
MARZEC. 

W Londynie skazany został za szpie- 
gostwo podporucznik szkocki Bailly- 
Stewart. 

KWIECIEŃ. 

W Metzu aresztują niemieckiego pod- 
danego Michelsa, przy którym znale- 
ziono 240 obciążających fotografij. 

MAJ. 

W Rzymie zostaje skazańy na śmierć 
podeficer marynarki Trawiglia, które- 
mu udowodniono dziesięcioletnią dzia- 
łalność szpiegowską, 

CZERWIEC, 
W Berlinie skazano byłego żołnierza 


fikacyjnego. e 

W. Paryżu zostają aresztowani: Ro- 
sjanka Lydja Stahl, prot. Martin z mi- 
nisterjum marynarki wojennej i liczni 
obcokrajowcy. 

W  Świerkanowiczach aresztowani 
pedpor. Reichswehry, Winklera. 


Powyższy wykaz abejmuje tylko naj- 
ważniejsze. wypadki aresztowań szp.e- 
gów wojennych, które przewinęły się 
przez szpalty prasy europejskiej. Wy- 
kaz ten nie obejmuje zupełnie Polski, 
gdzie, — jak wiadomo — mieliśmy rów- 
nież ` szereg procesów szpiegowskich. 
Pozatem przebieg b. wielu procesów 


' szpiegowskich nie dochodz) wogóle do 


Reichswehry Brachta, który szpiegowa) 


na rzecz trzech mocarstw. 

Były angielski kapitan lotnictwa Stan 
ders zostaje zdemaskowany jako szpieg 
niemiecki, 

LIPIEC, 


Przy aresztowanym w Nizzy Bułga- , 


rze Kahakoifie znaleziono dokumen- 
ty wojskowe niezwykłej wagi. 

W Berlinie aresztowany został b. ge- 
nerał carski Lumpe. 

W Paryżu skazano 
skiego nazwiskiem Bir. 

SIERPIEŃ, 

W Waszyngtonie zasądzoro bryga- 
djera artylerji Osmanna. 

W Atenach wykryto wielką centralę 
szpiegowską, 

WRZESIEŃ. 

W Szwajcarji aresztowań» urzędnika! 
wojskowego, który zamierzał plany mo- 
bilizacyjne sprzedać trzem mocarstwom. 

PAŻDZIERNIK, 

We Francji, w Saint Avole, areszto- 
wano „piękną Zofję*, oraz kawalerzy- 
stę Plestana, który skradł model kara- 
biru. 

Ucieczka podporucznika Rentikaine- 
ra z finlandzkiego sztabu głównego z 
Helsingiorsu, 

W Tulonie zostaje aresztowany ku- 
piec Andre, oraz por. lotnictwa w re~ 
zerwie Videl, rydownik arsenału mary- 
narki. 

LISTOPAD. 

W Belgradzie skazano ni Śmierć pod- 
pułkownika Mitszicza, a jego pięciu 
wspólników, b. oficerów austrjackich 
na roboty przymusowe. 

i W Metzu wydaje się wyrok skazu- 
jący na inż, Rogera Jaquesa, urzędnika! 
do prac iortytikacyjnych. 


wiadomości publicznej, Jednem słowem 
nasz- bilans jest b. daleki od rzeczywi” 
stości i nie daje dokładnego pojęcia o 
rozmiarach akcji szpiegowskiej. 


amman - 


| 
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Mount Everest, jednakowoż rząd nepal- 
ski i hinduski odmówiły pozwolenia na 
ten niebezpieczny lot. Obecnie, przebra 
ny za tybetańczyka Wilson przekradł 
się przez granicę Sikkimu z grupą tra- 
śarzy nepalskich i wspiął się.na «wyso 
kość 21.000 stóp. Tam pozostawił tra- 
śarzy, udając się sam w dalszą droge: 
zabierając jedymie lekki namiot, aparat 
fotograficzny i niewielką ilość żywno- 
ści. Tragarzom polecił czekać na siebie 
przez 2 tygodnie. Tragarze czekali mie- 
siąc, a nie doczekawszy się pownolu 
Wilsona wrócili do Darjeelmgu i zawia” 
domili władze o jego zaginięciu, Nie ule 
ga watpliwości, że Wilson zginał. 


Humor zagraniczny 


Nie podchodź blizko do radja, bo mo” 
że speaker ma katar... í 


Co usłyszymy w radio? 


obywatela pol- 


ig CZWARTEK, 2,VIII. 
6.20 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35. 
Muzyka. 6.38 Gimnastyka, 6.53 Muzyka. 


7.05 Dziennik poranny. 7.10 D. c. muzyki. : 


7.20 Chwilka pań domu. 7.25 
7.30 Rozmaitości, 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.02 Wiadomości meteorologiczne. 12.05. 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert zespołu Ha- 
liny Adamskiej-Grossmanowej. 13.00 Dzien 
nik południowy. 13.05 Transmisja ze Lwo- 
wa dla dzieci. 13,20 Muzyka symfoniczna. 
14.05 Wiadomości gospodarcze. 16.00 Re- 
portaż muzyczny ze Lwowa. 17.00 Skrzyn- 
ka pocztowa, 17.15 Szeherezada — wesoła 
audycja muzyczna Sygietyńskiego. 18.00. 
„Zaburzenia jelitowe u dzieci w jeric“ wygł. 
dr. J, Wiszniewski. 18.15 Transm. z Kra- 
kowa, 19.00 Rozmaitości. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.15 Muzyka lekka. 19.50. 
Wiadomości sportowe, 20.00 „Myśli wybra- 
ne". 20,02 Przegląd teatralny. 20.12 Muzy- 
ka lekka i nastrojowa. 20.50 Dziennik wie- 
czorny. 21.02 „Kącik dla młodzieży wiej- 
skiej“. 21.12 Koncert: popularny. ~ 22.00. 
„Złoto Bałtyku". wygł. dr. M.. Stępowski, 
22.15 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 23.05 
Polacy z zagramicy, uczestnicy ` Zjazdu, 
przemawiają do swych rodzin na obczyźnie. 
23.10 „Podróże jesienne po Polsce“, odczyt 
w języku angielskim wygł. p. T. Ordon. 


Piątek, 3 sierpnia 
630 „Kiedy ranne wstają zorze'+—6.35 


Jadąc za miasto— 


Program. | 


; Przegląd Prasy. 


Muzyka popularna. — 6.38 Gimnastyka 
6.53 — D. c. muzyki. — 7.05 Dziennik „cą 
ranny. — 7.10 D. e. muzyki. — 7.20 Chwil- 


| ka pań domu. — 7.25 Program, — 1.30 


Rozmaitości. — 11.57 Sygnał czasu „12.00 
Hejnał. — 12.08 Wiad. meteorol. — 12.05 
12.10 Arje operowe 
Verdi'ego,' Pucciniego i Bizeta. — 13.00 
Dziennik południowy. — 13.05 Koncert 7e- 
społu Grossmana. — 13.55 „Z rynku pra” 
cy“. 

14.00 Wiadomości gospodarcze. — 16.00 
Godzina muzyki lekkiej. — 17.00 Audycja 
dla chorych. — 17.380 . Recital śpiewaczy 
Marji Mokrzyckiej. 18.00 „Dzień po” 


wszedni polskich rybaków“. — reportaż 
red. Kazimiery Muszałówny. — 1845 Jazz 
na dwa fortepiany. — 18.45 „Turniej lot" - 


niczy jako czynnik postępu w lotnictwie 
18,55* „Jak spędzić święta ?*.— 19.00 'Roz- 
maitości. — 19.10 Program na dzień na- 
stępny. — 19.15 Muzyka. lekka i taneczna: 
19.50 Wiadomości sportowe. — 20.00 „MY* 
śli wybrane“. — 20.02 Piosenki .L, -Boye"* 
20.12 Koncert symfoniczny poświęcony U" 
tworom L. van Beethovena. — 21.00 Dzien 
nik wieczorny. — 21.10 Przegląd -rolnicze 
prasy. — 21.20 D. c. koncertu symfonie?” 
nego. — 22,00 „W dwudziestą rocznicę WY” 
buchu wielkiej wojny“ — wygł. red. RZY” 
mowski. — 22.15 Muzyka lekka i tanecz” 
na. — 23.05 Polacy z zagranicy uczestnicy 
Zjazdu przemawiają do swych rodzin 2 
obczyźnie. i 


nie zapomnij nabyć dzienników i czasopism 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


NNARZWOZN BEE OB 
i a PAR 06 ' Wydawca: RADA NACZELNA P. P: 5 
Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7, > 


. Za zmianę adresu 50 gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie 


Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowY 
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